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Do ,,Dziennika" dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy.
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- w Inowrocławiu, Rynek 20.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.15 zł. miesięcznie,
9.45 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zŁ miesięcznie, 10.61 zł. kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 7.15 zł., zagranicę 9.65 zł. miesięcznie.
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14.

Rękopisów niezamówionyoh nie zwraca się.

Telefonyt Redakcja 316, 326, Administracja 313, - Oddziały: Bydgoszcz 1299, Poznań 3600, Toruń 800, Grudziądz 294, 6dynla 1460, Inowrocław 420.

Numer 1. BYDGOSZCZ, Środa dnia 3 stycznia 1934 r. Rok XXVIII.

Stan oblężenia w Rumunji.
Ingelescu prem ierem. - Szwagier śp. Duca strzela do mordercy. - Aresztowanie

wodza ,,Żelaznej Gwardji" .
- Ustawa o obronie państwa.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Jan G. Duca.
Rumuński pręmjer, o którego zamordowaniu

donosiliśmy w numerze sobotnim,

Bukareszt, 2. 1 . Po posiedzeniu rady
m inistrów pod przewodnictwem nowego
premjera Angelescu wydano komunikat

zapowiadający ogłoszenie stanu oblęże­
nia, począwszy od północy, dnia 31 gru­
dnia 1933 r.

Wszyscy urzędnicy należący do or-

ganizacyj terorystycznych będą nie­
zwłocznie zawieszeni w urzędowaniu.
W opracowaniu jest również projekt u-

stawy o obronie państwa.
Dzienniki podają wiadomość, że w

piątek wieczorem bezpośrednio po do-

konaniu zamachu na premjera Duca

szwagier zamordowanego Michnunesti.

który był świadkiem zamachu wtargną!
do aresztu na dworcu w Siuaja i strzeli!
kilkakrotnie do zamachowca. Więk­
szość strzałów chybiła, tylko jedna k ula
zraniła Constantinescu lekko w ramie.
Zaalarmowana żandarmerja obezwład­
niła szwagra śp. premjera.

Zamachowiec Constantinescu i jego
wspólnicy staną przed sądem wojen­
nym.

W dniu 29 grudnia 1933 r. o godz.
12,30 gdy na dworcu w Sinaja znajdo*
wały sio ogromne tłumy w związku z

przewiezieniem zwłok premjera Duca do

Bukaresztu, wybuchła petarda, wywo­
łując silną detonację. Przypuszczają, że

petardę porzucił jeden z zamachowców.
Policja rumuńska przeprowadziła

szereg aresztowań wśród członków Że­
laznej Gwardji. M . in, aresztowano

przywódcę Żelaznej Gwardji emeryto­
wanego generała Cantacuzino.

Zarząd miasta Przemyśla
rozwiązany.

Miasto otrzymało komisarza.

Lwów, 2. 1. (PAT). Urzędowa komu­
nikują: Z powodu złej organizacji pra­
cy i nienależytego wywiązywania się z

swojego obowiązku, p. m inister spra%y
wewn. decyzją z dnia 30 grudnia 1933 r.

rozwiązał wspomniany zarząd i powołał
na stanowisko tymczasowego przełożo­
nego gminy miasta Przemyśla byłego
starostę łańcuckiego p. Leonarda Chrza­
nowskiego oraz na stanowisko jego za­
stępcy inż. Ludwika Skorskiego z po­
wiatowego zarządu drogowego w Prze­
myślu. Obecnie rada miejska miasta

Przemyśla urzęduje nadal.

Marja Dąbrowską - laureatka
państwowej nagrody literackiej.

Warszawa, 2. 1. (Teł. wł.). W ub. so­
botę odbyło się posiedzenie sądu kon ­
kursowego nagrody literackiej ministra

oświaty, celem przedstawienia p. m ini­
strowi odpowiedniego wniosku.

Wysunięte zostały nast. kandydatu­
ry; M, Dąbrowska, K. Iłłakowiczówna,
Z. Nałkowska, J. Parandowski i E.

Wierzyński.
Po przeprowadzonej dyskusji sąd

konkursowy jednogłośnie wypowiedział
się za kandydaturą Marji Dąbrowskiej,
biorąc pod uwagę całokształt jej dzia­
łalności artystycznej, jak i wydatną
twórczość w ciągu ostatnich kilk u lat.

Decyzja sądu konkursowego spotkała
się z uznaniem całej prasy warszawskiej
i najszerszych sfer. Książki laureatki

podbiły szerokie koła czytelników, u -

zyskując dużą popularność.
W latach ostatnich wydała ona 3-to-

my powieści pt.: ,,Noee i Dni" . Całość
ma objąć 4 tomy.

W powieściach tych poddała ona

wnikliwej analizie świat wewnętrzny
mężczyzn i kobiet.

Laureatka p. Dąbrowska weszła w

szranki pisarskie, jako nowelistka,
zwracając odrazu na siebie uwagę.

Dziś praca jej została uwieńczona za-

służonem powodzeniem i wyróżnie­
niem. *

Szopka.Poznańczyków
EicanieasiiecStiieiW usfriwieWschodu.

Bezprzykładne łgarstwa hakatysty Liidtkego.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, '2. 1. ,,Wystawa niemieckiego
wschodu" lub tego rodzaju instytucje
jak ,,Związek Poznańczyków" mogłyby
nas w zasadzie tylko śmieszyć. Gdy
przedstawiciele hakaty, którzy wypaśli
sobie brzuchy na Chlebie polskim, dają
wyraz ,,miłości ku Poznańskiemu", moż­
na wzruszyć ramionami nad tą 'miesza­
n iną wilczego apetytu z bezgraniczną
głupotą.

Inaczej przedstawia się sprawa,
gdy urzędowy ,,Vdlkischer Beobachter"

w noworocznym numerze wiadomość o

nowej szopce ,,Z wiązku Poznańczyków"
na wystawie wschodu zaopatruje tytu­
łem ,,Posener Land — deutsches Land".

Gdy pozostałe pisma usiłow'ały
zgleichszaltować to wystąpienie z ofi­
cjalną polityką Niemiec, ,,Vólkischer
Beobachter" zamieścił osnowę mowy
prezesa ,,Związku Poznańczyków" p.
Ludtkego, który jest — co warto specjal­
nie podkreślić — kierownikiem główne­
go wydziału urzędu dla spraw zagra-

ńicznych' p a rtji narodowosocjalistycz-'
nej, a więc prawą ręką słynnego Rosen­
berga.

P. Liidtke oświadczył, że hasłem

,,Związku Poznańczyków" jest: ,,cośmy
utracili nie może być stracone", powo­
łując się na Bismarcka, który doceniał
wartość Poznańskiego, jako łącznika
między Prusami Wschodniemi a Ślą­
skiem. P. Liidtke stwierdził, że Poznań­
skie jest rdzennie niemieckim krajem
(,,kerndeutsch"). Jak daleko sięga ludz­
ka pamięć, kraj ten zdaniem mówcy był
wzięty w posiadanie niemieckie. Trak­
tat wersalski odebrał większą część Po­
znańskiego, nie pytając się o głos ludu,
który był za Niemcami. (??)

Do tych bezprzykładnych łgarstw,
które spokojnie wysłuchać mogą tylko
tacy kaci ludności polskiej, jak ,,nie­
mieccy poznańczycy", p. Liidtke dodał
na zakończenie, że jego związek oświad­
cza się za pokojową linją polityki wo-

d?a i pokojowem wyrównaniu sporów
na. wschodzie.

Jeżeli porównamy politykę oficjalną
Niemiec z tego rodzaju wystąpieniami,
to musimy stwierdzić, że albo pokojo-
wość Hitlera jest źle wyreżyserowanymi
manewrem, albo p. Liidtke pozwala so­
bie kpić w żywe oczy ze swego wodza z

takim rozmachem, którego mógłby mu

pozazdrościć najgorszy wróg Niemiec.

Nie marny żadnych złudzeń co do za­
borczych instynktów Niemiec, ale żeby
oficjalny organ niemiecki pozwalał so­
bie zamieszczać treść tego rodzaju prze­
mówień i nazywać Poznańskie — nie­
mieckim krajem oraz wyciągać łapczy­
wą rękę po polskie terytorja, to jest już
rzeczą niesłychaną i musimy tego ro­
dzaju uroszczenia odeprzeć z całą siłą.

Apetyty Niemców poznańskich mo­
żemy zaspokoić takiem kopnięciem, ja­
kie w dniu 27 grudnia otrzymali od
rdzennie polskiej ludności poznańskiej.

Na marginesie tej sprawy wyrażamy
nadzieję, że nasze MSZ potrafi się zapy­
tać w Berlinie, kto jest odpowiedzialny
za prowadzenie polityki w stosunku do
Polski — kanclerz Hitler, czy p. Liidtke?,

St! Ro.

Wielka afera szpiegowska we Francji.

Olbrzymią sensację w całe() Europie wy
która siecią swych działań obejmowała prawie
ścią jest fakt, że szajka pracowała nie specjał
ne materjały i sprzedawała temu, kto najwięcej
główną oskarżoną, która opuszcza w towarzyst
Na prawo drugi bohater afery prof, Martin, urzę

genjalnego poliglotę. Zdołał on opanować 68

wołało wykrycie w Paryżu szajki szpiegowskiej,
całą Europę. W tej aferze szpiegowskiej nowo-

nie dla jednego mocarstwa, lecz zdobywała cen-

płacił. Na fotografji widzimy Marję Mermett

wie swego adwokata gabinet sędziego śledczego,
dnik ministerstwa marynarki, który, uchodzi za

języków.



Sto. 2, JDZIENNIK BYDGOSKI", środa, 'dnia 3 stycznia 1934 r.
Nr. Ł

a

pod gruzami samolotu kolonja-Londyn.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Londyn, 2. 1. Samolot pasażerski
,,Apollo'* należący do brytyjskiej linji
lotniczej ,,Imperial Airwais" skutkiem

mgły zaczepił o maszt radjostacji w

Ruysselede w pobliżu Brngge w Belgjl.
Wskutek tego zderzenia maszyna spa­
dła na ziemię, stając w oka mgnienia
w płomieniach. Z pod kadłuba samolo­
tu wyciągnięto 10 zwęglonych zwłok
ludzkich. Ośmiu pasażerów pilot i ra-

djooperator zginęli na miejscu. Wśród
zabitych znajduje się również dyrektor
spółki ,,Pepege" Halpern.

(Jlsi w taryfie pocztowej.
Warszawa, 2. 1. (Teł. wł.). Z dniem

1 bm. zostały wprowadzone następujące
zniżki taryfy pocztowej, telegraficznej
i telefonicznej:

40 % zniżka za telefony międzymia­
stowe, prowadzone od godz. 19-ej do

8-mej rano. Za rozmowy pilne - tylko
podwójna opłata. Zostały skasowane

opłaty za zamawianie rózmów telefo­
nicznych.

W taryfie telegraficznej zostały wpw.
wadzone telegramy reklamowe.

W taryfie pocztowej wprowadza roz­
porządzenie zwiększenie wagi listów
do 1 kg. zarówno miejscowych, jak l

zamiejscowych.

- Dnia 2 stycznia została ponownie o-

twarta lotnicza komunikacja pocztowa i pa­
sażerska na linji Moskwa—Berlin.

— Bandyci chińscy porwali misjonarza
włoskiego Ojca Anselmi, który od r. 1922

przebywa w Chinach.

Realizacja Pożyczki Narodowej
dokonuje się pomyślnie.

Warszawa, 2. 1. (PAT). Dziś rozpocz­
nie się czwarty zkolei etap realizacji
Pożyczki Narodowej. Spłata trzech

pierwszych rat tej pożyczki wypadła
bardzo pomyślnie z dobrym stosunko­
wo odsetkiem opieszałych subskryben­
tów zalegających ze spłatą drugiej i

trzeciej raty. Dzięki odpowiedniej akcji
komitetów obywatelskich oraz orgeni-
zacyj gospodarczych i zawodowych
prawie już w całości dokonano wpłaty
przypadających sum. Należy wobec

tego przypuszczać, że czwarta rata zo­
stanie wpłacona przez wszystkich sub­
skrybentów, którzy wnosząc pierwsze
dwie raty należycie rozumieją obowią­
zek obywatelski jak również dobrze po­
jęty interes osobisty przez lokowanie
swoich oszczędności w Pożyczce N a ro ­
dowej. Od wtorku arm ja subskryben­
tów ruszy do placówek subskrypcyj­
nych i po raz czwarty wywiąże się z

przyjętych zobowiązań wobec Skarbu
Państwa.

Napad rabunkowy
na poczcie poznańskiej.

Poznań, 2. 1. (Teł. wł.). W sobotę w

godzinach popołudniowych dokonano

zuchwałej kradzieży pieniędzy w urzę­
dzie pocztowym mieszczącym się w

gmachu Dyrekcji Poczt. Szajka zło­
dziejska okradła z bilonu na sumę zł

500.— 16-letniego posłańca firm y Gbior-

ezyk. Kiedy posłaniec rzucił się w po­
goń za złodziejami, jeden z wspólników
złodzieja podstawił mu nogę, wskutek

czego Czechowski upadł na ziemię.
Złodzieje zbiegli z pieniędzmi. Po­

ścig, mimo że działo się to w urzędzie,
w którym znajdowało się wiele osób,
był bezskuteczny.

Warszawa w noc sylwestrowa szalała
Restauracje, teatry i kina były przepełnione.

zabawowiczom, że nie ma powodu
Ostatnia kartka kalendarzowa zosta­

ła zdarta. Burzliwy rok 1933 zakoń­
czył swój żywot. Zgrzybiały starowina,
który służył nam przez 365 dni i nocy
odszedł, żegnany bez najmniejszego ża­
lu. Piętnastolecie światowego stanu

rzeczy po wielkiej wojnie wycisnęło na

nim tak bardzo przykre i uciążliwe pię­
tno. Rok 1933 zabrał więc swe lary i

penaty i zaszyje się w niepamięci ludz­
kiej.

Na ulicach Warszawy i w licznych
lokalach, kinach i teatrach oraz sa­
lach balowych rozległo się jedno wo­
łanie:

— Niech żyje Nowy Rok! - Niech

żyje! — Niech żyje!

Warszawa oszalała w tej samej chwi­
li. Dziesiątki tysięcy ludzi chwytało
za kielichy, aby zapić stary i przywitać
Nowy Rok. Oprócz stałych lokali roz­
rywkowych, teatrów i kin zarejestrowa­
no powyżej 180 zabaw w różnych salach

wielkiej Warszawy.
Jakoś tam będzie — szło z ust do ust.

A więc gazu! Naprzód! Gazu!
Na wieży ratuszowej na PI. Teatral­

nym zegar wydzwonił godz. 12-tą. Był
to znak, że rozpoczęła się noc zabaw i

zapomnienia w okresie szalejącego k ry­
zysu. Najweselsza to była noc w stoli­
cy. Pensje już wypłacono w piątek,
więc też w kieszeniach było jeszcze
trochę grosza. Elita bardziej pobrzęki-

Mowy Uok przypomni
do radości.
wała kieliszkami i bardziej się cieszy­
ła, bo też ma z czego się cieszyć. Naj­
mniej odczuwa kryzys. Pensje ,,eiitow-
ców'" poszły przecież znacznie w górę.
Niech tam sobie maluczcy postękują.
,,W olno psu na księżyc szczekać!11.
Ot co!

W restauracjach warszawskich był
ścisk niebywały.

Restauratorzy nie zawiedli się na Syl­
westrze. Zabrakło nawet miejsc, z cze­
go skorzystały mniejsze i skromniejsze
zakłady gastronomiczne i kawiarniane.

Tradycyjny' bal literatów i dzienni­
karzy w salch redutowych otworzył o-

ficjalnie karnawał. Wesoło tam było i
bardzo przy'jemnie. Do tańca przy'gry­
w ały niezmordowanie aż trzy' orkiestry.
Ścisk panował tam przysłowiowy.

Balowali pozatem wioślarze, han­
dlowcy, akademicy i t. d. i t. d.

Kina wystąpiły z nocnymi programu
mi. Dużem powodzeniem cieszyły się
wesołe rewje. Niektórzy popularni ar­
tyści występowali w kilk u impre'zach.
Chodziło o wykorzystanie konjunktury,
Np. utalentowany Walter brał udział
w ośmiu przedstawieniach. ;

Tramwaje nocne kursowały do rana;
i były zawsze przepełnione. Stwarzały,
one konkurencję szoferom taksówek,
którzy i tak szczególne m ają powody,
aby sobaczyć na czas kryzysowy.

Dwa dni świąt uświetniła przepiękna
pogoda. Dnie były ciepłe, słoneczne i

bezwietrzne; takież były piękne noce,
choć niebo pokrywało się chmurami.

Na zamku warszawskim.
W Nowy Rok na Zamku królewskim

Pan Prezydent przyjmował noworoczne

życzenia według ustalonego i w'spania­
łego ceremonjału. Imieniem Zw. Dzien­
nikarzy życzenia noworoczne złożył Pa­
nu Prezydentowi wiceprezes Grostern,
imieniem klubu sprawozdawców parla­
mentarnych red. Michalski. Szczegóły
z, tej uroczystości na Zamku znajdą
Szan. Czytelnicy na innem miejscu. Ka­
tolicy w dniu tym zebrali się wraz z

calem duchowieństwem w' pałacu arcy­
biskupim, składając zwierzchnikowi ko­
ścioła kard. Rakowskiemu najserdecz­
niejsze życzenia noworoczne.

Przepowiednie popularnej
wróżki warszawskiej.

Tematem rozmów sylwestrowych i

noworocznych była przepowiednia po­
pularnej warszawskiej w'różki Jadwigi
Domańskiej, która na rok 1934 przepo­
wiedziała co następuje:

W m aju dojdzie do wielkich niepo­
rozumień, jednak do wybuchu wojny
nie przyjdzie. Dalszy kryzys wywoła
wśród ludności jeszcze większe niezado­
w'olenie, które ujawni się nazewnątrz.
W sierpniu nastąpi pewne odprężenie,
ale to nie zmieni postaci stanu rzeczy.
Pomiędzy Ameryką, Niemcami i Wło­
chami mogą nastąpić układy. Straszne

kataklizmy we Francji. Trzęsienie zie­
mi we Włoszech, Ameryce Południowej
i na Bałkanach. W Rosji zmiana ustro­
ju Nie carat, ale zreformowana repu­
blika przyjdzie do głosu. Punkt cięż­
kości w'obec zaniku narodowości prze­
niesie się na zagadnienie rasy. Na F'ran­
cję duży wpływ7 ma rasa semicka. Du­
żo nieszczęść, dużo... W An glji pogrom
żydowski. Wschód wciąż działa. Św'iat
idzie ku wielkim zmianom.

OdpowiedźFrancji.
Niemcy czekale na Interwencie Mussoliniego i Simona.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 2. 1. W dniu wczorajszym
ambasador francuski Francols Poncet

wręczył kanclerzowi Hitlerowi oczeki­
wane od szeregu dni Aide memolre rzą­
du francuskiego i jak podaje komuni­
kat urzędowy zaopatrzył go ustnemi

wyjaśnieniami. Treści memorandum

prasa niemiecka nie podaje. Tylko
,,Berliner Tageblatt" w depeszy z Pary­
ża donosi, że momorandum utrzymane
jest w bardzo uprzejmym tonie i daje
wyraz życzeniu Francji, aby osiągnąć
porozumienie z Niemcami.

Kanclerz H itle r po przyjęciu memo­
randum i po noworocznej audjencji

wyjechał do swej siedziby bawarskiej
Berchtesgaben, skąd powróci do Ber­
lin a dopiero po 3-ch Królach.

Jak donoszą z Rzymu min. angielski
Simon powróci już 3-go bm. Niemcy
oczekują interwencji włoskiej i akcji
pośredniczącej Mussoliniego i Simona.

Dlatego też decydującym będzie wynik
rozmów rzymskich i zakulisowe rozmo­
wy Róhma na C.apri. St. Ro.

Nominacja lordów.
Londyn, 2. 1. (PAT.) Z okazji Nowe­

go Roku król angielski nadał wielu o-

bywatelom Wielkiej Brytanji tytuły i

godności lordów i sirów. M . in. tytuł
lorda otrzymał jeden z najpopularniej­
szych przemysłowców samochodowych
Morris, który rozpoczął swą karjerę w

Oxfordzie przed 35 laty jako prosty me­
chanik, dziś Morris stoi na czele naj­
większej i najpopularniejszej w Anglji
fabryki samochodów. Sirem mianowa­
n y został jeden ze znanych działaczy
żydowskich w Anglji Awigdor Gold-

smid, prezydent agencji żydowskiej i

zasłużony pracownik na niwie koloni­
zacji żydów w Palestynie. Goldsmid
niedawno wybrany został na skarbnika

ogólno-żydowskiej kom isji pomocy o-

fiarom prześladowań hitlerowców. M ia­
nowanie Goldsmida sirem motywowane
jest jako posunięcie polityczne, potępia­
jące antyżydowską politykę hitlerow­
ską.

Zfe omen.

Tumany mgły pokryły Londyn.

Londyn, 2. 1. (PAT.) Wczoraj nad

południowo-wschodnią częścią Anglji
zapanowała gęsta nieprzenikniona mgła.
W Londynie mgła jest tak silna, jakiej
tu nie odczuwano od trzech lat. W i­
dzialność wynosi od 4—5 metrów, to też
na głównych ulicach Londynu samocho­
dy i omnibusy wprost pełzną jeden za

drugim.

Oczywiście komunikacja lotnicza jest
zupełnie wstrzymana. Również i komu­
nikacja okrętowa przez kanał i kolejowa
w znacznej części Anglji jest zaharto­
wana lab utrudniona. Mgła pokrywa ?

tysięcy mil kwadratowych. Mgla za­
skoczyła wiele osób, które powracały
nad ranem z rozmaitych uroczystości
sylwestrowych, które się odbywały za

miastem. Wszyscy oczekują na popra­
wę warunków atmosferycznych na dro­
gach, wiodących do Londynu. Drogi
przepełnione są, co wywołnje wiele nie­
szczęśliwych wypadków. Prasa, dono­
sząc o mgle, twierdzi, że stanowi to bar­
dzo zty omen dla rozpoczynającego się
Nowego Roku

Po zabawie śmierć.
2 muzykantów pod kołami pociągu.
Lublin, 2. 1. (PAT). W dniu 1 stycz­

nia w południe na moście pod Trawni­
kam i pociąg osobowy, jadący z Chełma
do Lublina wpadł na idących torem, a

powracających z zabawy trzech muzy­
kantów. Dwóch z nich poniosło śmierć
na miejscu, trzeciego ciężko rannego
przewieziono do szpitala w Lublinie.

Sylwester w Berlinie.

Berlin, 2. 1. (Teł. wł.). Sylwester mi­
nął w Berlinie znacznie spokojniej niż
w ubiegłych latach. W okolicy Char-

lottenburgu i zachodniej dzielnicy Ber­
lin a dało się odczuć brak bogatych ży­
dów, którzy zbojkotowali Sylwestra w

obawie przed podchmielonymi nazista­
mi. St. Ro.

- W Prusach nakazano umieścić na da­
wnych miejscach w biurach urzędowych
portrety b. dynastji Hohenzollernów oraz

godła monarchji, które usunięto po ogło­
szeniu republiki w r. 1918.

Przepowiednia Mussoliniego nar.1934
Za 10 lat świat bądzie faszystowskim?

Londyn, 2. 1. (PAT). ,,Sunday Dis-

patch" zamieszcza a rtykuł Mussolinie­
go, który przepowiada, że rok 1934 bę­
dzie rokiem, decydującym dla przyszło­
ści faszyzmu, jako sytemu rządzenia
państwowego dla całego świata. Mus-
solini twierdzi, że idea państwa korpo­
racyjnego przeniknie w ciągu następ­
nego roku wszędzie. M . in. Mussolini

pisze:
,,Wszystkie drogi prowadzą do Rzy­

mu, ale wszystkie drogi z Rzymn pro­
wadzą na ealy świat",

Za 10 lat świat będzie, zdaniem Mus­
soliniego faszystowskim.

Mussolini wysuw'a w swym artykule
również konieczność reformy Ligi Na­
rodów, podkreślając jednak że włoska
idea wcale nie oznacza osłabienia

mniejszych państw. Rok 1934 w'inien,
zdaniem Mussoliniego : przynieść poro­
zumienie pomiędzy wielkiem i mocar­
stwami w przeciwnym bowiem razie
Mussolini zapowiada powrót do stare­
go systemu równowagi mocarstw.
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Papież Pius XI zamierza zwołać sobór watykański.
Ojciec św. zamierza w najbliższym

czasie ogłosić bullę, zwołującą, sobór

watykański, odroczony w dniu 20 w'rze­
śnia 1870. Ówczesny sobór odroczył się
bez pow'zięcia uchwał.

Przed 63 laty, gdy zwycięskie od­
działy Garibaldiego wkroczyły do Rzy­
mu i państwo papieskie przestało ist­
nieć, obradował w bazylice św. Piotra

sobór, zwołany przez Piusa IX. Na po­
rządku dziennym były bardzo ważne

spraw'y. W komisji toczyły się burzliwe

obrady nad kwestją, czy nieomylność
papieża ma być ogłoszona jako dogmat.
Gdy przyszło do głosow'ania, delegaci
niemieccy, austrjaccy i węgierscy głoso­
w ali przeciw (non placet).

Pomimo tego większość na posiedze­
niu uznała naukę o nieomylności papie­
ża za dogmat kościoła katolickiego.

Do dyskusji nad projektow'aną refor­
mą prawa małżeńskiego nie doszło. W

dniu, gdy generał Kanzler, dowódca

w'ojska papieskiego wycofał swych żoł­
nierzy z pola walki i wywiesił białą
chorągiew na kopule bazyliki św. Pio­
tra, sobór przerwał obrady.

Jak donosi korespondent rzy mski

,,N. W . J.", Ojciec św. zamierza zwołać

osobną bullą odroczony sobór. Od wielu

już lat sfery kościelne życzą sobie zw'o­
łania soboru, celem załatw'ienia szeregu
ważnych spraw kościelnych.

W czasie, gdy nie było państwa wa­
tykańskiego, ustawy kanoniczne unie­
możliw'iały zw'ołanie soboru. Od roku

1929, t. j. od zawarcia traktatu laterań­
skiego nic już nie stoi na przeszkodzie.

Sobór powszechny jest jedynym or­
ganem Kościoła katolickiego, gdzie roz­
strzyga się w'szelkie kwestje przez gło­
sow'anie. W każdym innym wypadku o

wszystkich sprawach Kościoła rozstrzy­
ga wyłącznie i jedynie papież, jako na-

: stępca apostołów i namiestnik Chrystu­
sa na ziemi.

Obecny sobór ma zająć się sprawami
niezałatwionemi na soborze w roku

1870, a pozatem na specjalne życzenie
O. O. Jezuitów ma być załatwione ogło­
szenie dogmatu o Wniebowzięciu N aj­
świętszej Marji Panny. Jak wiadomo, od
200 lat Kościół głosi, że Najśw. M arja
Panna została z ciałem i duszą w'zięta
do nieba.

W soborze powszechnym bierze udział
24 kardynałów z Rzymu i 29 z poza
Rzymu, 11 patrjarchów, 248 arcybisku­
pów, 900 biskupów, 38 opatów oraz ge­
nerałów zakonów.

Ojciec św. tylko otwiera i zamyka
sobór, natomiast w obradach udziału nie
bierze. Obrady w komisjach są tajne. Po

przeprowadzeniu dyskusji na pytanie
przewodniczącego kardynała, delegaci

odpowiadają ,,placet" lub ,,non piacet"
i większość głosów rozstrzyga bezapela-

cyjnie o zagadnieniach.
Term in zw'ołania soboru nie jest je­

szcze oznaczony. W każdym razie, jak
donosi ,,N. J. W .", Ojciec św. zajmuje się
obecnie głównie dwoma zagadnieniami:
sprawą kanonizacji papieża Piusa IX

i zwołania soboru watykańskiego.

Nawrócenie Hiszpanii.
Rząd hiszpański gotów jest zawrzeć

konkordat.

W czasie debaty w kortezach prezes
ministrów Lerroux, omawiając kw'estję
stosunków religijnych w kraju, oświad­
czył m. in.:

Kościół katolicki jest reprezentowa­
ny za zgodą rządu hiszpańskiego w' M a­
drycie. Hiszpanja gotowa jest nawiązać
rokow'ania z Watykanem, jeżeli ten po­
dejmie odpowiednią inicjatywę. Rząd
gotów jest wysłuchać przychylnie w'szel­
kich rad, któreby mogły przyczynić się

i do przywrócenia pokoju religijnego w

* Hiszpanji.

Na pobojowisku prasy niemieckiej
Kraina ,,Zeiftungsfresserów” odzwyczaja sśą od czytania.

(Od własnego korespondenta politycznego).
Berlin, w grudniu.

Gdy za weimarskich czasów' ktoś z nie­
zdecydowaną miną zatrzymał się przed kio­
skiem z gazetami, usłużny ,,Zeitungs-Fritze"
(Fryc od gazet - dosłownie) zasypywał py­
taniami;

- ,,Voss"? ,,DAZ"? ,,Be-Te"? ,,Vor-
warts”?

Dziś ten potok nazw i skrutów popular­
nych pism berlińskich został zastąpiony
czemś innem. Fachowe pytania brzmią:

— ,,Bohemia"?, ,,Baseler"? , ,,National"?
,,Botiemia" wychodzi, w Pradze czeskiej,

,,Baseler Nachrichten" i ,,National Zeitung"
w Szwajcarji w Bazylei. A stara ciocia
,,Voss", czy wielko-przemysłow'a .. Deutsche

Allgemcine Zeitung", czy ,,Berliner Tage-
b la t t

" leżą w kącie, jakby się wstydząc sw'e­
go wyglądu i poniżenia, niewśpominając o

zapomnianym trupie socjalistycznego ,,Vor-
wartsa".

Sytuacja ta nie budzi zachw'ytu nawet

w'śród narodowych socjalistów. Pan Amann,
prezydent świeżo stworzonej Izby Prasy za­
dzwonił na alarm i, choć ,,docenił" prawo
narodowo-socjalistycznych gazet do prze­
wodnictwa, oświadczył bez ogródek, że

,,z pośród dawniejszej prasy burżuazyj-
nej, w szczególności prasa regionalna jest
koniecznym sojusznikiem prasy bojow'ej."
(hitlerowskiej — przyp. aut.)

Byłoby błędnem, gdyby wskutek niezro­
zumienia zadań zabierało się tej prasie jej
obszar życia i temsamcm niszczyło warto­
ści, których się później nie da odbudo­
w'ać."

Jak się wdęc przedstawia to ,,niszczenie"?
I ~ Oficjalnych danych statystycznych nie-

Wszystkie berlińskie kioski gazetowe niemal bez wyjątku reklamują na przedzie ga­
zety zagraniczne podobnie ja k nasz na zdjęciu.

ma. Odnośne roczniki względnie w'ydaw'ni­
ctwa związku niemieckich wydawców albo

się ,,jeszcze nie ukazały" albo poprostu mil­
czą. Zostaje w'ięc tylko możność wywiadu
z czynnikiem nieoficjalnym, ale ogromnie
mia'rodajnym, z ,,ZeitungS-Fritzem".

— Jak idą interesy?
W odpowiedzi otrzymuję spojrzenie pol­

ne pól na pól zdumienia i oburzenia. Do­
daję w'ięc, że wiem dobrze, jak jest podle,
ale chciałbym się dowiedzieć szczegółów.

— Daw'nej burżuazyjnej prasy — odpo­
wiada udobruchany sprzedawca — nikt do­
słownie nie chce czytać. Przed przewrotem
sprzedaw'ałem w niedzielę czterdzieści, cza­
sem nawet i pięćdziesiąt numerów' .,Bcrli-
ner Tageblattu". Dziś jest dobrze, jeśli mi
się uda sprzedać trzy!!! W dnie powszednie
odchodzi jeden, najwyżej dwa. To samo ty­
czy się ,,Vossische Zeitung". ,,Deutsche All-

gemoine" Szla doskonale, dokąd ją prowa­
dził dr. Klein i odważał się na odrobinę
krytyki. Gdy go usunięto, cala poczvtność
skończyła się bez reszty. Ba, naw'et sporto­
w'a. ,,B. Z . am Mittag" nie idzie. Najwyżej
sprzedaję trzy egzemplarze, gdy daw'niej
nie obeszło się bez dziesięciu lub piętnastu.

~ A jak jest z prasą ilustrowaną?
— Również nie chcą czytać. W ,Illu-

strierte" jest na pierwszej stronicy Goeb­
bels, na ostatniej Goering, w środku poświę­
cenie jakiegoś pomnika i któż m a za to da­
wać co niedziela dwadzieścia fenigów? —

sierdzi się ,,Fritz".
— To chyba narodowo-socjalistyczna jest

rozchwytywana?
— Za tym towarem najmniej się rozbi­

jają, Kto kupuje z kiosku ,,Vólkischer Beob-
achter" lub ,,Angrif", nie dostaje pokwito­
wania, jak przy zapłaceniu prenumeraty.
Cóż mu więc przyjdzie z pojedynczego nu­
meru? — pyta się filuternie mój niezwykle
rozgarnięty rozmówca,

— No, a zagraniczna?
— Jeszcze parę miesięcy sprzedawałem

do 30-49 ,,National11 i drugie tyle ,,Bolie-
m ji" i ,,Baseler". Alo i to się zaczyna koń­
czyć. Teraz idzie tylko połowa, bo Szwajca­
rzy w obaw'ie konfiskat mało o Niemczech

piszą. Chociaż t.o niezupełnie tłumaczy
sprawę. Niedawno ,,Temps11szedł w ilości

Antoni Marczyński. (33

Zegar śmierci.
(TRYlOflJA)

Detektyw w pułapce.
(Ciąg dalszy).

Nie było przesady w tem, co zauwa­
żył zdaleka. Więcej, niż dwa tuziny
wielbicieli otaczało piękną tancerkę,
która w fantazyjnej pyjamie plażowej
wyglądała może jeszcze korzystniej, ni-
źli w tualecie balow'ej; przynajmniej
małemu gentlemanowi więcej się podo­
bała w tym stroju...

— O, pan Kilurk! — klasnęła w dło­
nie z radości. — Ogromnie się cie­
szę, żc pana widzę... A wczoraj czeka­
łam, czekałam... napróżno.

Mały gentleman rozczulony tak mi-
łem powitaniem przylgnął ustami do

białej, starannie wypielęgnowanej rącz­
ki i całował ją bez ,,licznika", dopóki go
n ie spłoszył złowrogi pomruk któregoś
z rywali.

— Proszę usiąść tuż przy mnie, —

wyszeptała.
Łatwo jej to było powiedzieć, lecz

wykonać? Każdy z adoratorów starał

się znaleźć jak najbliżej pięknej tan­
cerki, wdęc też największy ścisk pano­
wał tuż obok sterty poduszek, na któ-

Kjfch spoczywała, i nikt nie zamierzał

rezygnować ze sw'ojego miejsca na rzecz

nowego konkurenta.
— Pani życzenie jest dla mnie roz­

kazem, — odparł pan Kilurk, nie mo­
gąc się zdecydować, któremu by tu

gentlemanowi usiąść na głowie, — ale

jeżeli spełnienie tego życzenia wywoła
kilka konfliktów międzynarodowych,

to.-
.— Słusznie, — przyznała. — Czy pan

umie pływać?
— Owszem, pływam nieźle, o ile jest

dosyć wolnego miejsca.
— Pan sądzi, — zachichotała sre­

brzyście, — że w morzu będę również
tak oblężona, jak tutaj? — Powstała i

zaczęła zdejmować pyjamę.
— Oooch — jęknął miljoner argen­

tyński, - znowu nas pani ciągnie do

wody?
— Bynajmniej, don Pedro. Ja nigdy

nikogo nie ciągnę! I tylko pana Kilur-
ka proszę, by mi dotrzymał towarzy­
stwa. Panowie mogą tu zostać.

— Nie możemy! — odparli satelici

zgodnym chórem. — Zostać bez pani?!
— N a w'yścigi zaczęli ściągać płaszcze
kąpielowe, pyjamy, sandały; Blanka Er-

sing nawet do kąpieli musiała iść z

swoim licznym orszakiem.
— Na głębszą wodę żaden z nich nie

pójdzie, — pocieszyła szeptem małego
gentlemana, - i będziemy mogli poroz­
m aw iać swobodnie.

Tak się też stało. Dwumetrowej wy­
sokości fale Atlantyku odstraszyły ry­
chło kiepskich pływaków; nie um ieli
ich przebijać, łyknęli sporo gorzkawej

wody, jeszcze więcej piasku z dna i mu­
sieli pozostać tam , gdzie w'oda sięgała
im zaledwie do kolan, i gdzie od biedy
można było stawić opór grzmiącym
grzywaczom. Tylko rasowy don Adolfo
de Carcer, Gustaw' Ersing i Kilu rk do­
trzymywali towarzystwa Blance, która
czuła się tutaj, jakby w swoim żywiole.

— Czarujący efeb z plaży przemienił
się w cudną rusałkę! — Wygłaszając
ten komplement, mały gentleman od­
wrócił się bokiem do fal i w tym mo­
mencie runęła nań znienacka potężna
góra wody. Pomimo rozpaczliwego opo­
ru porwała go ze sobą, zmusiła go do

magnięcia tuzina kozłów, do pocałowa­
nia dna morskiego, aż wreszcie wyrwał
się z jej szponów, potłuczony, oszoło­
miony, z trudem łapiący oddech. Kiedy
się ob ejrzał, dostrzegł w odległości do­
brych trzydziestu metrów Gustaw'a Er-

singa i hiszpańskiego arystokratę, a nie­
co bliżej Blankę, płynącą tutaj craw­
lem.

— Do licha! Ładny kawałek się prze­
jechałem, — stw'ierdził.

— D ał się pan zaskoczyć?
— Ja? Pani żartuje, panno Blanko,

— wypierał się i wypluwał raz po raz

morską wodę dyskretnie, ale obficie.
— Ja tylko udawałem łódź podw'odną.

— Z podwójnym periskopem, co? —

rozśmiała się. - Bo obydwie pańskie
nogi wierzgały nad wodą tak rozpacz­
liwie, że już się porządnie zaniepokoi­
łam o pana... Tak, to była niewątpliwie
dziewiąta fala. Przed nią trzeba się
mieć szczególnie n a baczności.

— Ba, a jak ją rozpoznać? Niestety
te bałwany nie są ponumerowane...

Zrów'nali się i popłynęli ramię w ra­
mię, trochę naukos od brzegu, aby uni­
knąć spotkania z Gustawem i don A-

dolfem.
— Niechże nareszcie nam n ikt nie

przeszkadza, — myślał pan Kilurk, au­
tor tych chytrych ,,nawigacyjnych" ma­
newrów.

— Chciałam się pana o coś zapytać,
panie Kilurk... Lub raczej, o kogoś!

— Mianowicie?
— Mianow'icie o niejakiego Karola

Fech'a. Jest to jeden z kandydatów, ja­
cy zgłosili się na skutek mojego ogło­
szenia.

— Pani poszukuje szofera?
— Tak. Zgłosiło się kilku, między

nimi ówr Karol Fech, który ostatnio pra­
cował u państwa Deplat'ów. Świadec­
twa ma bardzo przyzwoite, ale pan
chyba W'ie, jak to ze świadectwami;
największemu leniowi, czy nawet zło­
dziejowi wystawia się piękne św'iadec­
tw'o odejścia, byle się raz pozbyć takie­
go ananasa, a ubrać w niego bliźnich.

Dlatego ja nie przywiązuję żadnej wa­
gi do tych świstków, i wolę zawsze ust­
ne referencje byłych chlebodawców...

Niestety, w tym wypadku ta ...ctoda
nic mi nie pomoże; pan Deplat zginął,
pani Deplat podobno wyjec'hał'a z Biar­
ritz. Ale pozostał mi pan, panie Kilurk.
Pan jest kuzynem Jana Deorit. prawda?

— Ttttak. Ale bardzo dalekim kuzy­
nem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Str. i. mDZIENNIK BYDGOSKI1', środa, dnia 3 stycznia 1934 r. Nr. t

Z GDYNI i WYBRZEŻA,
do 20 egzemplarzy". Teraz tylko 5-8 . Lu­
dzie w Niemczech nie chcą czytać. M ają
dość takich gazet. Jeśli tak dalej pójdzie -

kończy ,,ZeitungS-Fritz" — zgłosimy się
wszyscy po zapomogi do urzędu bezrobocia.

Pan Amann w cytowanem wyżej prze­
mówieniu narzeka! na ,,kolumny akwizyto­
rów", które ,,grasują niewiadomo w czy-
jem imieniu (p. Amann jako dyrektor
,,Vólk. Beob." mógłby najlepiej powiedzieć
w czyjem!!), zbierając prenumeratę i inse-
raty", ale na mocy moich obserwacyj, ci
akwizytorzy nie są przyczyną, tylko skut­
kiem istniejących stosunków. Prześladuje
mnie pod tym względem początek odwoła­
nia, wniesionego przez jednego małego u-

rzędniczka. usuniętego z służby za mark.
sizm i złe wyrażanie się o Hitlerze Jaszcze
w lS31~szym roku (sic!!!). Wielostronicowy
ten akt zaczynał się w ten sposób:

,,Protestuję gorąco przeciwko pomawia­
niu mnie o sprzyjanie partji socjalistycznej.
Najlepszem dowodem mych narodowych u-

czuć niech będzie fakt, że już 1 lutego b, r.

zaprenumerowałem sobie ,,V51kischer Beo-
bachter".

Co przyjdzie kupcow'i, że się ogłosi w

, ,Berliner Tageblaęie" lub innemu obywate­
low i Trzeciego Reichu, że się będzie upie­
rał przy prenumerowaniu dogorywującej
,,Voss"? - Czy nią.-Jest znacznie lepiej, je­
śli można wylegitymować swa prawomyśl-
ność choćby kwitem na prenumeratę ,,An-
griffu"? - Inna rzecz, że najlepiej jest nic
ale czytać, 1 przy pomocy większej ilości
par oczów jak jedna, również nic ciekawe­
go znaleźć w zgleichschaltowanej prasie nie
można.

Sytuację tej tak świetnej i zasobnej do
niedawna prasy można sobie wyobrazić.
,,Tempo" zostało zamknięte. ,,Voss" ukazu­
je się nie dwa, tylko raz na dzień. ,,Lokal
Anzeiger" zamiast polityki zamieszcza no­
welki i ,,michałki". ,,Bórsen Courrier" roz­
topił się w ,,Bórsen Zeitung". ,,8-Uhr Abend
Blatt" zamiast 20 fen. kosztuje już 10 i też
go nikt nie czyta. ,,12-Uhr Blatt" południo­
wy dogorywa. ,,Germanję" czytuje zdaje się
tylko jej redaktor naczelny, korektor i wi­
cekanclerz Papen, jako główny akcjonar-
jusz. O przesławnej nFrankfnrterce" opinja
zapomina, Z ,,Berliner Tageblattu" zwanego
szumnie ,,Weltblattem" zostało jakaś kon­
kurencja dla agencji telegraficznej Wolfa.
Są tylko same telegramy, obłuskane z wszel­
kiej treści krytycznej. A i działy lokalne nie
wyglądają lepiej od politycznych. O zbrod­
niach, samobójstwach, czy katastrofach
ulicznych czyta się tak mało i tak skąpo,
jakby to w ypadki losowe zostały uroczyście
zakazane przez wszechwładnych ,,nazich".
Któż się więc w takim razie ośmieli o nich
pisać?

Istnieje jeszcze jedno miejsce w B erli­
nie prócz kiosków, gdzie można się dowoli
wypłakać nad losem niemieckiej prasy. U
w ylotii Kui:furstenda mmu w ,,Romanisches
Kafle" zbierają się zdetronizowani książęta
ósmego mocarstwa. Za cenę jednej szklanki
kawy można zebrać drugą nełną łez nad
rozpaczną dola tych nieszczęśliwców. Je­
den z nich tłumaczy mi szeroko:

— Prasa w mundurze przestaje być pra­
są. Jeśli taka, gazeta nie zawiera przetar­
gów rządowych, to jej wartość spada poni­
żej poziomu powiatowego orędownika. To
jes t coś ja k afisz z urzędowem rozporządze­
niem, Choć go darmo przyklejają na slu­
pach, n ikt go czytać nie chce.

— Wolność krytyki jest duszą pisma.
Bez n iej jest ono kawałkiem papieru, nie­
potrzebnie pobrudzonym farbą drukarską.
Rząd dyktatorski również nie ma żadnej
pociechy z uniformowanej prasy. Nie dowie
się z niej opinji społeczeństwa, ani jej nie
u robi. Ludzie przestają wierzyć gazecie, a

zaczynają albo czytać prasę podziemną, al­
bo puszczać w kurs najbardziej potworne
plotki.

— U was w Polsce - ciągnął dalej mój
rozmówca — podobno rząd ma również li­
chotę ,,gleichschaltować" prasę w zględnie
narzucać swe ,,Beobachtery". Niech wam
nasz p rzykład będzie ostrzeżeniem. Jeśli
Niemiec słynny ze swego zamiłowania do
czytania i zasługujący na miano prawdzi­
wego ..Zeitungsfressera" (zjadacza gazet")
odwraca się od ,,ujednoliconej" prasy, to
cóż się może stać z Waszem społeczeń­
stwem. które dopiero uczy się posługiwać
gazetą?

Co można na to odpowiedzieć? — Czy
istnieje rozsądny człowiek, któryby tym
obawom mógł zaprzeczyć? - Przytaknąłem
więc i zagłębiłem się w ,,Baseler", aby się
dowiedzieć, czy skrót mowy Simona, poda­
ny przez pisma berlińskie, nie był czasem

zbyt ,,zgleichschaltowany". I stwierdziwszy,
że nieprzyjemne dla Niemiec miejsca zo­
stały wypuszczone, doszedłem do przekona
nia z mym kompanem, że taka prasa jest
wszystkiem, tylko nie prasą! St. Równicki

Londyn, 1. 1. (PAT). Agencja Reutera do­
nosi z Waszyngtonu, że według owiadczeń tu­
tejszych kół miarodajnych, celem p olityki mo­
netarnej Stanów Zjednoczonych jest: 1. stałe

zwiększenie zaofiarowanego zakupu zfota przez
rząd Stanów, 2. uzyskanie zezwolenia kongresu
na przejęcie przez rząd złota w bankach fede­
ralnych w ilości równoważnej korzyściom nie-

rozłączonym z dewaluacją, 3. wystąpienie z ini­
cjatywą międzynarodowej stabilizacji monetar­
nej.

Według opinji dobrze poinformowanych kół

amerykańskich, stabilizacja cen złota, przewi­
dziana jest na wysokości 41,34 doi. za uncję.
(Byłaby to stabilizacja dolara na poziomie 50%

dawnego parytetu). Przejęcie złota z banków

Dyżury lekarskie dnia 3, bm.: nocny: dr.

Smolia, tęl. 12-40; dzienny: dr. Herzberg.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią;
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo,
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, M echelinki,
Kosakowo, Stefanowo, Piewoszyno i Suchy Dwór
dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obluże, Kol.

Oksywie, Stewa i Nowe Obluże — dr. Rogala;
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Za­
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza —

dr. Bogucki.
Kino ,,MORSKIE OKO". Film, o którym mó-

mi cały świat, p. t. ,,Dziś żyjemy".
Kino dźwiękowe ,,BAJKA", Pikantna ko-

medja ,,W pogoni za księżycem” i nadprogram.
Kino ,,CZARODZIEJKA", Przebojowy film

polsko-czeski ,,Dwanaście krzeseł" z udziałem
Vlasta Burjanem, A . Dymszy i Zuli Pogorzel­
skiej. Bogaty nadprogram dźwiękowy.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ!

Lekarz dyżurny: telefon nr. 12-40.

Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne - tel. 17-08.

PRZYJMOWANIE ŻYCZEŃ NOWOROCZNYCH
U KOMISARZA RZĄDU,

W poniedziałek jako w dzień Nowego Ro­
ku Komisarz Rządu mgr. pr. Fr. Sokół przyjmo­
w ał w sali posiedzeń Rady Miejskiej życzenia
składane dla Głowy Państwa l marszałka Pił­
sudskiego przez przedstawicieli miejscowych
władz, urzędów, instytucyj państwowych i pry­
watnych, przez przedstawicieli organizacyj woj­
skowych, społecznych i zawodowych, wreszcie

przez korpus konsularny, który życzenia swe

złożył osobno w gabinecie Komisarza Rządu.

Gospodarze i goście na ,,Gwiazdce" urządzonej
harcerstwo angielskie. 1) Komisarzowa Rządu
sellowa; 4) komendant statku ,,Baltonia"; 5) dyr.

polskiego hufca

Port gdyński miał już wiele uroczystości na

statkach swojskich i zagranicznych, lecz żadna

nie miała takiego uroku i podkładu sentymen­
talnego, jak ,,Gwiazdka" dla ubogiej dziatwy
szkolnej urządzona przez skautów angielskich,
którzy w ten sposób dali wymowny dowód

swych miłych wspomnień z Gdyni doznanych
w czasie swych odwiedzin z okazji powrotu
z tegorocznego ,,jamborć" w Budapeszcie.

Około 80 dziatwy zebranych ze wszystkich
szkół gdyńskich, a zwłaszcza z przedmieść Wi­
tamina, Oksywja, Grabówka, z ul. Leśnej i in .

napełniło o godz, 15 wielką jadalnię III klasy
na statku ,,Baltonja" dziecięcym gwarem, two-

federalnych dokonane w drodze prawnej ściąg­
nęłoby do kas skarbu państwa cały narodowy
zapas złota, wynoszący 4.300 miljonów dolarów,
z czego 3.600 miljonów dolarów przetrzymywa­
nych przez banki federalne. Korzyści, któ.c

odniesie z tego tytułu skarb państwa, posłużył­
by może do spłat publicznych, ewentualnie obli­
czone będą na pokrycie bieżących wydatków.
Koła kompetentne uznają jednak konieczność
zawarcia międzynarodowego układu stabiliza­
cyjnego, gdyż w przeciwnym razie Francja
i Wielka Brytanja poprostu stosunkowo zdewa-

luują swoje dewizy poniżej ostatecznej normy
stabilizacyjnej amerykańskiej, co odbiłoby się
niekorzystnie na handlu i eksporcie amerykań­
skim.

Wszyscy obecni wpisali się na wyłożoną
listę życzeń.

Komisarz Rządu podziękował zebranym w

krótkiem lecz treściwem przemówieniu, poczem

zaprosił gratulantów na skromne śniadanie do

prywatnych apartamentów.
Bardzo miłe i rozczulające wrażenie wywar­

ło życzenie małej 9-letniej Danusi Siejównej,
uczennicy szkoły powszechnej przedmieścia W i­
tamina, zamieszkałego przeważnie przez ludność

robotniczą, za co z widocznęm wzruszeniem
Komisarz Rządu ucałował małą gratulantkę.
Ojcem małej Danusi jest znany na Witaminie

działacz społeczny, p. Sieja, nurek Urzędu M or­
skiego, dzięki któremu przedmieście to wysu­
nęło się na czoło tutejszych placówek kultu­
ralnych.

W uroczystości tej wzięło udział przeszło
120 osób ze wszystkich sfer społecznych.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W PORCIE.

W magazynie nr. 3 spadła bela papieru na

lewą nogę robotnika Kazimierza Swiwczyńskie-
go z Obłuża Nowego i spowodowała złamanie

nogi. Karetka pogotowia odwiozła nieszczęśli­
wego do szpitala Sióstr Miłosierdzia w Gdyni.

PRZESYŁKI POCZTOWE POCZTĄ LOTNICZĄ
Od 1 stycznia zaprowadza się odsyłkę lotni­

czą z urzędu pocztowego Gdynia 1. do Warsza­
wy za pośrednictwem samolotu odlatu(jącego
z Gdańska o godz. 9 a to we wtorki, czwartki

i soboty.
Wysyłką tą odprawiać się będzie przesyłki

listowe lotnicze i zwykłe wrzucane do skrzynek
pocztowych przy urzędzie pocztowym Gdynia 1.

do godz. 7,10. Przesyłki lotnicze i ekspresowe
będą doręczane w Warszawie w tym samym
dniu po południu.

na statku ,,Baltonia" dla dziatwy polskiej przez
Sokołowa; 2) komand. Frankowska; 3) dyr. Ha-

Hasell; 6) konsul Dereziński; 7) komendant

harcerskiego.

rząc jakby państwo krasnoludków, gdyż każde
z nich otrzymało na wstępie rozmaite fanta­
styczne kolorowe czapki, w których zasiedli

naokoło zastawionych do skromnego przyjęcia
stołów, pod opieką pań z ,,Rodziny Wojskowej"
z p. komandorową Frankowską na czele, oraz

w otoczeniu licznych zaproszonych gości, mię­
dzy innymi p. komisarzową rządu Sokołową,
kons. Derezińskim, komendantem Hufca Po­
morskiego Skautów Polskich, przedstawicieli
prasy i in. Rolę gospodarza spełniał dyrektor
Bałtyckiej Korporacji p. Hasell.

Po przemówieniu do dziatwy ks. Bielickiego,
który w prostych i dla dziatwy przystępnych
słowach przedstawił im znaczenie tej uroczy­
stości, dziatwa ugoszczona została obiadem

a potem obdarzona przysłanemi z Anglji pacz­
kami z łakociami i ciepłemi rękawiczkami oraz

owocami i różnemi zabawkami. Do każdej pacz­
ki dołączona była kartka od skautów angiel­
skich z życzeniami w języku polskim i angiel­
skim.

Potem złożyła na ręce dyr. Hasella podzię­
kowanie za tą miłą niespodziankę w języku
angielskim kom. Frankowska, następnie jedna
z dziewczynek szkolnych oraz komendant skau­
tów polskich, a w końcu odpowiedział dyr.
Hasell, przyrzekając, że każdego roku będzie
stale uroczystość ta dla dziatwy polskiej urzą­
dzana.

Dziatwa rozradowana urozmaicała to święto
swoje licznemi kolendami polskiemi i piosenka­
mi harcerskiemi.

Uroczystość zaś, urządzoną na sposób an­
gielski, poprzedziło tradycyjne polskie łamanie

się opłatkiem.

WIECZÓR SYLWESTROWY W GDYNI.

Gdyby wolno było oceniać sytuację gospo­
darczą społeczeństwa gdyńskiego z wieczora

sylwestrowego, w takim razie możnaby przy-,

puszczać, że Gdynia jest na najlepszej drodze

do lepszych czasów, gdyż wszystkie urządzane
imprezy rozrywkowe cieszyły się wcale dobrem

powodzeniem.
W Riwierze Polskiej na zabawie Strzelców,

jak również w Kasynie Oficerskiem na Oksywiu,
wreszcie w Domu Kuracyjnym w Orłowie na za­
bawie Związku Rezerwistów roiło się od żądnej
zabawy publiczności. Również 1 w innych lo­
kalach rozrywkowych było wcale huczno

i gwarno.
Godz. 24 sygnalizowało kilka syren okrę­

towych oraz syrena strażnicy pożarnej, a w mie­
ście rozlegały się gęste strzały wiwatowe oraz

brzęk tłuczonych szkieł.

Naogól wieczór i noc sylwestrowa obeszła

się bez większych awantur w mieście, dzięki
czujnej straży policji państw.

Z Gdańska.
ODJAZD KOMISARZA ROSTINGA

Z GDAŃSKA.
Ustępujący ze swego stanowiska Wysokie­

go Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku Hejl-
mar Rosting wyjeżdża 7 stycznia 1934 r. do

Warszawy, celem złożenia wizyty pożegnalnej
Rządowi polskiemu. Po jednodniowym pobycie
w Warszawie p. Rosting powróci do Gdańska,
gdzie w dniu 10. bm. wyda na jego cześć ban­
kiet Senat w. m. Gdańska.

AWARJA DUŃSKIEGO STATKU.

Duński parowiec ,,Aenne" zdążający do

Gdańska bez ładunku osiadł koło pruskiego
wybrzeża pomorskiego, niedaleko Loby na mie­
liźnie. Na pomoc ugrząźniętemu statkowi wy­
jechały dwa holowniki z Gdańska. Prace ra­
townicze trwają dotychczas.
BUDOWA DOMU POLSKIEGO W PIEKLE,

Macierz Szkolna w Gdańsku, w porozu­
mieniu z Komisarjatem Generalnym R. P .

i Związkiem Polaków buduje na wiosnę
prowizoryczny Dom Polski w Piekle.

Piekło jest to miejscowość, położona we

widłach Wisły i Nogatu, na najbardziej
wysuniętym południowym cyplu obszaru
w. rri. Gdańska, licząca przeszło 90% lud­
ności pochodzenia polskiego,

Z powodu odcięcia ludności tej z jednej
strony od Polski, z drugiej strony zaś dla
braku komunikacji lądowej z Gdańskiem,
została ona w 75% zgermanizowana.

Mamy nadzieję, że dzięki budowy Domu

Polskiego w tej miejscowości, w którym
mieścić się będzie ochronka Macierzy
Szkolnej i świetlica Związku Polaków, zdo­
ła się uchronić resztę pozostałej ludności

polskiej od zupełnego wynarodowienia.
METODY ,,POLSKIEGO" NAUCZYCIELA

GRZENL

Wyznaczony przez Senat gdański na sta­
now'isko kierow nika oddziału polskiego
szkoły pow'szechnej w Ełganowie, nauczy­
ciela Grzenia, używ'a w stosunku do dzieci

polskich, nie nadających się czysto do po­
wtórzenia, wyzwisk. W odwrotnym stosun­
ku do jego elokwencji w używaniu wy­
zwisk, jest jego gorliw'ość w nauczaniu ję­
zyka polskiego, która ogranicza się tylko
do nauczania dziatwy do przetłumaczania
i przepisania tekstu polskiego na język nie­
miecki, pomijając zupełnie naukę pisowni
i gramatyki. Ponieważ taka metoda nauki
nie przynosi najmniejszego pożytku dziat­
wie, przeto ci, którzy chcą na prawdę nau­
czyć się języka ojczystego, zmuszeni są na

własną rękę uzupełniać naukę tą lekcjami
domowemi.

P. RAUSCHNING SWOJE, -

'

A JEGO KOHORTY SWOJE.

Ciągle słyszymy z ust urzędowych przed­
stawicieli Senatu gdańskiego zapewnienia o

chęci zgodnej współpracy z Polską i zapew­
nienia równych praw obywatelskich Pola­
kom, zamieszkującym na terenie w. m .

Gdańska, tymczasem życie codzienne świad­
czy o czemś wręcz przeciwnem, z czego na­
leżałoby wyciągnąć w'niosek, że albo Senat

gdański nie posiada żadnego autorytetu
wśród swoich kohort brunatnych, albo też

zapewnienia jego są najzwyklejszą, od wie­
ków praktykow'aną obłudą pruską dla. za­
mydlenia oczu łatwowiernym.

Potwierdza nam to przypuszczenie na­
stępujący fakt teroru hitlerowskiego:

Bezrobotni Polacy (obyw atele gdańscy)
z miejscowości Piekło, położonej na połud­
niowym skrawku w', m. Gdańska, pracu­
jący przy budowie miejscowej szosy, zosta­
li drugi dzień po przyjęciu ich do pracy
zwolnieni, a to z tego powodu, że nie chcieli
wziąć udziału w uroczystości salutowania
sztandaru hitlerowskiego, zatkniętego przez
kierownictwo budowy szosy.

Wobec opornych czyniono najpierw usi­
łowania przyciągnięcia ich do szeregów' par­
tji narodowo-socjalistycznej, a gdy próby te

okazały się bezskuteczne, nastąpiło' zwol­
nienie z pracy, które dotknęło przeważnie
ojców licznych rodzin, składających się nie­
raz ponad 7 osób. W skutek tego ludność

polska Pieklą stanęła wobec widma głodu
i zdana jest całkowicie na pomoc społe­
'czeństwa polskiego w Gdańsku,

Powyższy przykład tłumaczy nam dla­
czego poważna część ludności polskiej w

Piekle, zagrożona utratą pracy, a więc gło­
dem, zmuszoną została w ostatnich czasach
d o wstąpienia w szeregi hitlerowskie.

StalBillzcicfa ifeSnrcs
na poziomie 50% dawnego parytetu.

Piąkna uroczystość
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JKoŚilwo.

Napad rabunkowy, Do mieszkania roiHika

zostawili swój rewolwer bębenkowy i zbiegli.
Domownikom żadnej krzywdy nie wyrządzili.Z Kujaw Zachodnich.

SsMOiwt(Ottaim*

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 2 na 3

bm. dr. Pawlak, Solankowa 54.

Nocny dyżur pełni Apteka Pod Orłem.

Biblioteka Miejska czynna w dni powszednie
od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny
18,30 d o 19,30.

Pogotowie ratunkowe dniem tel. 417, nocą

tel. 276.

Pogotowie pożarnicze teł. 618.

REPERTUAR KINi

Kino X! ,,Jej Królewska Mość'".

Żołnierskie: ,,Indyjski grobowiec".
Zebranie plenarne Stowarzyszenia Właści­

cieli Nieruchomości odbędzie się dnia 4. bm.

0 godz. 19,30 w hotelu Basta. Wstęp na salę
za okazaniem kwitu z opłaconej składki za III

kwartał.

Spad! z 3 piętra. Jan Wiśniewski, łat 52,
zatn. w Inowrocławiu, zatrudniony był przy

przcbudówce w cukrowni w Mątwach. Dnia

28 grudnia, gdy 'wymieniony znajdował się przy

pracy na 3 piętrze, spadł z wysokości 5 m

przyczem doznał ogólnej kontuzji ciała. Nie­
szczęśliwego odwieziono do szpitala w Inowro­
cławiu.

Wszystkich poszkodowanych
członków Związku Lokatorów i Sublokatorów
w Inowrocławiu przez ,,prezesa'- Wawrzyńca
Lisieckiego — od których pobierał on Więcej
oplaS niż ustalił uchwałą Zarząd — uprasza
się o zgłaszanie się osobiste lub pisemnie
do 1. Michalskiego, Panny Marji 4. (56
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Mowy rozkład ruchu

tramwajowego w Toruniu.
Z dniem 1 stycznia nastąpi reorganizacja

ruchu tramwajowego w Toruniu w związku
z otwarciem stałej komunikacji do dworca —

przedmieście.
Tramwaj* nr, 1 kursować będą z Przed­

mieścia Bydgoskiego na dworzec — miasto w

odstępach 10-minutowych, a nie jak dotąd co

6minut.

Tramwaje nr. 2 kursować będą z Przed­
mieścia Bydgoskiego do dworca Toruó-Mokre,
co 20 minut.

Tramwaje nr. 3 będą utrzymywały komuni­
kację stałą z Przedmieścia Bydgoskiego do ul.

Wybickiego na Chełmióskiem Przedmieściu. Po­
łączenie z Bydgoskiego Przedmieścia do Rynku
Staromiejskiego (Ratusz) będzie co 5 minut.

Do dworca — przedmieście kursować będą
nadal tramwaje nr, 4 i przesiadka pozostaje
przy placu Bankowym.

Tramwaje nocne będą utrzymywały komuni­
kację do wszystkich pociągów odchodzących
1 nadchodzących na dworzec główny przez plac
Bankowy.

Apteki dyżurne: Apteka Pod Gwiazdą, ul.

Chełmińska 26, tel. 399; Apteka Pod Koroną,
nl. Wybickiego 39, tel. 137.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Rozkoszne kłopoty" z Mauricem

Chevalierem.

Grył: ,,Miss Flora" z Anny Ondrą.
Orzeł: ,,Szczęście marynarza" i Rinaldi Ri-

naldini.

Spłoszeni włamywacze. Do chlewa nale­
żącego do p. Aleksandra Hewelki przy ul. Mar­
szalka Focha 18 włam ali się jacyś złodzieje
i skradli dwie zabite kozy. Zbudzony hałasem

gospodarz spłoszył włamywaczy, którzy porzu­
ciwszy swój łup zbiegli w niewiadomym kie­
runku.

Złamał rękę na śliskim chodniku. Kilkakrot­
nie już nawoływaliśmy, aby gospodarze domu

zarządzali wysypanie chodników piaskiem w

czasie mrozu, do czego jednak nie wszyscy się
stosują. Skutkiem wlaśriie nieprzestrzegania
tych przepisów policyjnych upadł na ul. Cheł­
mińskiej woźny C. W . K . niejaki Marcin Wie-
trow ski tak nieszczęśliwie, że doznał złamania

ręki. Po udzieleniu pomocy lekarskiej udał

się W . do swego domu.

Przyjmujemy biedne dzieci na obiady. G. O.

Caritas rozpoczął akcję propagandy tej palącej
potrzeby biednych i z radością składa serdecz­
ne podziękowanie p. Balińskiej oraz p. Borzysz-
kowskiemu, którzy zgłosili już swoje adresy
i przyjęli dzieci na obiady.

Straszne nieszczęście wskutek gołoledzi.
Straszne nieszczęście wydarzyło się wskutek

gołoledzi w majętności Słup należącej do pp.

Christnera Emila w M ielińkit pow. Mogilno
wtargnęło dwóch nieznanych i zamaskowanych
bandytów którzy pod groźbą rewolwerów żą­
dali wydania pieniędzy, splondrowali całe mie­
szkanie, a kiedy nie znaleźli gotówki, zabrali

tylko rewolwer ,,Mauser" a w miejsce tego po-

Aeroklub Kujawski, jako niezmiernie ważna

placówka na tutejszym gruncie, wykazuje w

ostatnich miesiącach szybki rozwój i coraz to

więcej ożywioną działalność, zaznaczającą się
w dwóch głównych zasadniczych kierunkach:

Pracą lotniczo-te~hniczną zajmuje się osobna

sekcja, która zorganizowała sprawne funkcjono­
wanie lotniska inowrocławskiego w czasie 5-go
krajowego rajdu turystycznego. Przeleciało

wówczas przez Inowrocław 14 awionetek. Klub
brał również czynny udział w poświęceniu lot­
niska. Organizuje się dalej kurs dla pilotów
szybowcowych i zbiera się wciąż dalsze fun-

Dyżur apteczny w bieżącym tygodniu pełnią:
apteka ,,Centralna" (śródmieście), ,,Pod Łabę­
dziem" (na Mokrem), św. Anny (na Bydgoskiem
Przedmieściu).

Bibljoteka T. C. L . (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny11do11,30iod16do19.

Pogotowie ratunkowe tel, 44.

Straż pożarna tel, 244,

REPERTUAR KIN:
Lira: ,,Zapomniana melodja".
Mars: ,,Gorzka herbata generała Yen".

Światowid: ,,Testament dr. Mabuse".
Pałace: Demon miłości".

Corso: ,,Rycerze mroku".

Jak już donosiliśmy, w związku z uspraw­
nieniem administracji państwowej w Polsce,
zlikwidowany został w Toruniu sąd apelacyjny
i przeniesiony do Poznania. Tak samo przestał
istnieć Okręgowy Urząd Ziemski w Grudziądzu
i wcielono go do urzędu województwa pomor­
skiego w Toruniu, Dotychczasowy Okręgowy

Ziętarskich. Otóż podczas wywożenia mierzwy
na pole poślizgnął się 32-letnl robotnik rolny
Kazimierz Sujkowski tak nieszczęśliwie, że

wpadł pod koła ciężko załadowanego wozu.

Wóz przeszedł przez tułów, zmiażdżył klatkę
piersiową, wskutek czego popękały wnętrzności.
Wezwany natychmiast lekarz dr. Pobłocki z

Łasina przekazał ofiarę nieszczęśliwego w y­
padku do szpitala powiatowego w Łasinie. Nie­
stety jednak już w pół godziny po przewiezieniu
Sujkowski zmarł. Zmarły osierocił młodą żonę
oraz dwoje małoletnich dzieci.

Z niwy charytatywnej w śródmieściu. Stara­
niem Pań M ił. św. Wincentego a Paulo przy
Farze odbyła się w sali Tivoli gwiazdka dla

najbiedniejszych parafji famej. Tak poważna
ilość osób zgłaszających się o wsparcie do biur

naszych przejmowała nas troską, czy zdołamy
zebrać potrzebne fundusze, by móc choć w

części zaspokoić ludzką biedę, lecz ufaliśmy,
że skoro zwrócimy się do zawsze ofiarnego
społeczeństwa grudziądzkiego, nasze wołanie

nie przebrzmi bez echa. I zrozumianą była
akcja miłosierdzia chrześcijańskiego wśród oby­
watelstwa względem prawdziwie cierpiących
i potrzebujących mimo panującego kryzysu, uda­
ło się nam obdarzyć dość chojnie naszych bied­
nych, czego dowodem były liczne datki w go­
tówce oraz różne dary w naturze. Dzięki temu

obdarzono 306 osób dorosłych i 87 dzieci w

najpotrzebniejszą odzież, ciepłą bieliznę i ar­
tykuły żywnościowe. Ofiarodawcom, którzy
przyczynili się przez tak liczne dary w gotówce,
odzieży i naturaljach do złagodzenia nędzy, nie­
chaj będzie zapłatą błogosławieństwo Boże.

Groźny pożar w śródmieściu
spowodowany przez dzieci*

Dnia 29 grudnia wybuchł groźny pożar w

domu p. Zadowskiej w Inowrocławiu przy ulicy
Król. Jadwigi 2. Pożar spowodowały dzieci,
a mianowicie Bogdan Sobczak oraz Irena

Pawlak, które bawiąc się ogniem w piwnicy,
napełnionej drzewem i sianem, wznieciły go.

Gdyby nie natychmiastowa akcja ratunkowa

straży pożarnej, pożar przybrałby o wiele groź­
niejsze rozmiary. Straty nieustalone.

dusze na zakup własnego samolotu. Na ten cel

wpłynęło już przeszło 2 tysiące złotych. Wie­
rzymy, że społeczeństwo nadal nie poskąpi
znaczniejszych wydatków na samolot kujawski.
Liczba członków wzrosła o 40 proc. i wynosi
już blisko 150 osób. Klub został już oficjalnie
zatwierdzony. Delegatem Aeroklubu Poznań­
skiego do tutejszego zarządu jest p. kpt, pilot
Kropiński.

Sekretariat Klubu czynny jest w każdy wto­
rek, w lokalu własnym hotel ,,Basta" od go­
dziny 20—21.

Z życia Stow. Polsko-Angielskiego. Od nie­
dawna istnieje w Toruniu Stowarzyszenie Pol­
sko-Angielskie, które ma za zadanie zbliżenie

kulturalne i gospodarcze Polski z Anglją, oraz

wydoskonalenie swych członków w języku an­
gielskim powszechnie używanym na obu półku­
lach globu. Stow. Polsko-Angielskie liczy k il­
kunastu członków i obrady prowadzi w języku
angielskim. Zebrania odbywają się w każdy
czwartek w sali książęcej ,,Dworu Artusa". Na

ostatniem zebraniu kpt. Kownacki wygłosił cie­
kawą prelekcję na temat swoich wrażeń z wę­
drówki morskiej po oceanach. Stow. Polsko-

Angielskiem żywo zainteresował się konsul an­
gielski w Warszawie Mr. Savery, który zapo-

Urząd Ziemski połączony został z wydziałem
rolnictwa województwa pomorskiego i nosić

będzie nazwę wydział rolnictwa i reform rol­
nych urzędu województwa pomorskiego.

Naczelnikiem tego nowego wydziału został
naczelnik p. Konstanty Ceceniowski. Prezes

Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Grudziądzu
p. inż. Adam Strzeszewski przechodzi na sta­
nowisko szefa wydziału rolnictwa i reform rol­
nych w wojewódzkim urzędzie poznańskim.

Kierownikami oddziałów wydziału rolnictwa
i reform roinych w wojewódzkim urzędzie po­
morskim zostali mianowani: 1) radca woj. p.
Czesław Tollik — rolnictwo; 2) radca woj. p,
inż. Paweł W iśniewski — urządzenia rolne;
3) p. Wlodz. Karcz — finansowy; 4) p. inż. Karol
W iński — pomiary rolne; 5) p. inż. Zygmunt
Szadurski — wodno-meljoracyjny; 6) p. Marjan
Laudowicz — ochrona lasów; 7) p. dr. Stefan

Jakubowski — weterynarja; 8) p. inż. Józef Bła­
żejewski — referat rybacki.

Wydział rolnictwa i reform rolnych pomor­
skiego urzędu wojewódzkiego będzie się mie­
ścił w Toruniu, ul. Sienkiewicza 18 (dawniej
kuratorjum szkolne).

Działdowo, 30. 12. (Tel. wł.) . Spokojne
naogól miasto Działdowo ma od kilku dni swoją
sensację. Mianowicie, do Kasy Skarbowej zje­
chało kilku najwybitniejszych rewidentów z

Grudziądza, aby wyszukać depozyt dolarowy
pokaźnej wartości, bo aż 4000 dolarów, który
przepadł bez śladu.

Tajemnicza ta afera przedstawia 6ię mniej-
więcej następująco: Przy przejęciu Kasy Skar­
bowej w Działdowie przez obecnego naczelnika

Kaliszewskiego od p. Wójciaka, stwierdzono
brak 4.000 dolarów, które zloźyl w banknotach

jako kaucję pewien reemigrant. Pieniądze były
złożone do zalakowanej i opieczętowanej ko­
perty i spoczywały tak do tej pory w Kasie

wiedział swoją wizytę w Toruniu w przyszłym
miesiącu. Organizatorem pożytecznego Stow.

jest profesor języka angielskiego w szkole pod­
chorążych marynarki wojennej p. Józef Szczep­
kowski.

Z Tow, Naukowego. Toruń przewodzi myśli
naukowej na Pomorzu, której głównym odpo­
wiednikiem jest Tow. Nauko(we. W środę, 27-

grudnia odbyło się nadzwyczajne walne zebra­
nie Tow. Naukowego w sali Bibljoteki Miejskiej
im. Kopernika pod przewodnictwem prezesa ks.

prał. Mańkowskiego. Marszałkowa! obradom
adw. dr. Woyda. Głównym punktem obrad by­
ła sprawa zmiany statutu, który z małemi zmia­
nami przy(jęto. Sekr. dyr. Mocarski poinformo­
wał obecnych o pracach wydawniczych w naj­
bliższych miesiącach. M . in. ukaże się szereg
dzieł z okazji 700-lecia m. Torunia, oraz w

pierwszych miesiącach 1934 r. zostanie ukoń­
czony druk dzieła Wałęgi p. t ,,Dzieje politycz­
ne Torunia u schyłku Rzplitej Polskiej" i inne.

Komunikat urzędu miar, W wykonaniu de­
kretu o miarach planowa legalizacja w Toruniu
w obrębie komisarjjatu II Mokre i posterunku
na Bydgoskiem Przedmieściu odbędzie się w

czasie od 8 do 31 stycznia.

Pielgrzymka z Pomorza do Rzymu. W związ­
ku z wyznaczoną na 11 marca 1934 r. kanoni­
zacją błogosławionej Ludwiki de Marillac odbę­
dzie się w Rzymie wszechświatowy zjazd Pań

Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo. Rada

główna tej organizacji w Polsce powzięła myśl
połączenia zjazdu z pielgrzymką Pań Miłosier­
dzia do Rzymu. Koszta podróży przy udziale

minimum 100 osób wynoszą 140 zł od osoby.
Zgłoszenia przyjmuje biuro Toruń, plac Św. Ja­
na4odgodz.11do14.

Uroczyste posiedzenie
cechów toruńskich.

Dnia 28 grudnia ub. r . w sali rady miejskiej
w Toruniu odbyło się posiedzenie cechów to­
ruńskich pod przewodnictwem prezesa p. Ro-

lewskiego. Obecni byli m. in. p. wojewoda Kir-

tiklis, starosta krajowy p. Łęcki i prezydent
miasta Bolt.

Referat o ,,Toruniu współczesnym" wygłosił
inż. arch. p. Ulatowski.

W związku z 700-leciem m. Torunia urządzo­
no dwie wystawy: I. historyczna i II. Toruń

współczesny. Obie wystawy cieszyły się dużą
frekwencją, jednak nie wystarczającą do tego,
aby rzemiosło toruńskie mogło otrzymać na­
leżną mu satysfakcję.

Na Pomorzu niestety niema szkoły zawodo­
wej, która byłaby kuźnią dia narybku dobrych
rzemieślników. W związku z tem ref. inż. p.
Ulatowski pod koniec swego referatu zwrócił

się do władz państwowych z apelem, aby utwo­
rzono na Pomorzu taką uczelnię zawodową,
która za dawnych czasów istniała w Toruniu.

P. prezydent Bolt złoży! rzemiosłu miejsco­
wemu serdeczne podziękowanie za obesłanie

wystaw oraz odczytał listę osób i przeusię-
biorstw odznaczonych dyplomami zasługi i uzna­
nia. Następnie p. dr. Chmarzyński wygłosił
referat pt. ,,Rzemiosło toruńskie w dziejach
siedmiowiekowej kultury miasta".

'W końcu prezes p. Rolewski wręczył dzieło

dr. St. Herbsta p. t . ,,Toruńskie cechy rzemie­
ślnicze" pp. woj. Kirtiklisowi, prezydentowi Bol-

towi, star. kraj. Łęckiemu, staroście Rogow­
skiemu, dr. Steinbomowi, wicepr. Bale, dr.

Chmarzyńskiemu, sędziemu Petrykowskiemu,
radcy Janowskiemu, dyr. Gruszczyńskiemu, H.

Piskorskiej, ks. kan. Kozłowskiemu i ks. prał.
Wysińskiemu.

ZMARLI,
Ś, p. Franciszek Bartz, z Lubinia, pod

Trzemesznem, lat 52.
Ś. p . Czesław Sikorski, z Gniezna.
Ś. p . Bronisław Wojciechowski, z G r u ­

dziądza, m istrz zduński, lat 42.

Ś. p . Władysława Niewitecka, w Pozna­
niu.

Skarbowej. Obecnie badano z racji przejęcia
,,Kasy" wszelkie depozyty. Jakież jednak bylo
ździwienie, gdy zamiast 4.000 dolarów, znalezio­
no w paczce kilkanaście bezwartościowych
banknotów niemieckich.

Kto dokonał defraudacji trudno w tej chwili

stwierdzić, albowiem przy przejęciu ,,Kasy"
przez poprzedniego naczelnika ograniczono się
jedynie do stwierdzenia, że pieczęcie lakowe są

n'enaruszone, a nie badano zawartości koperty.
Specjalnie w tej sprawie wydelegowana ko­

misja z Grudziądza prowadzi śledztwo w tej
sprawie, jak również zbada, czy podobnych nie­
spodzianek nie będzie więcej.

Grudziądz.

Zbieramy na samolot KujawsKi!
Zaszczytna działalność Jterokiubu Kujawskiego.

Toruń.

Usprawnienie adminisracji państwowej
no Pomorzu.

Gdzie jest depozyt dolarowy?
Zagadka, ktdrej rowiazać nie moga najwybitniejsi szaradziści**.
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KALENDARZYK.

Dziś: Makarego op.
lutro Genowefy p.
Wschód słońca o godzinie 8-16.
Zachód słońca o godzinie 3.52.

Stan pogody
Przeważnie pochmurno, miejscami mgły

lub drobne opady. Nocą na wschodzie u-

miarkowany, we dnie w całym kraju lekki
mróz. Słabe wiatry miejscowe.

Pluta noworoczna, jaką mieliśmy i jesz­
cze marny, wróży śnieg na Wielkanoc i nie­
dobre żniwa.

-KStan
dzisiejszy

Termometr wskazywał dziś rano

i ihi-iii11iiii'tti iiii11iiii'i niiiinn nu"
26203510 10 15

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10 do 16, w niedzielę
i święta od 11 do 14. — Obcnie w Muzeum
wystawa ,,Grupy Plastyków Pomorskich11.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, we wtorek najweselsze widowisko
sylwestrowe, wielka rewja w II częściach
,,RA2 DO ROKU11, którą, przyjmowano nie­
mi! knącemi oklaskami.

W środę i czwartek krotochwila Henne-
quina ,,ON I JEGO SOBOWTÓR11, na której
publiczność gromadzi się licznie i bawi do­
skonale, przerywając brawami przv ot'war­
tej kurtynie wartki bieg zlokalizowanej
akcji scenicznej. Salwy śmiechu wywołuje
postać dra Ciołka w świetnej inkarnacji
dyr. Stomy.

Przygotowania do widowiska jasełkowe­
go L. Rydla p. t. ,,BETLEEM POLSKI11już
w pełnym toku. Premjerę naznaczono na

sobotę, dnia 6 bm. o godz. 4 po cenach zni­
żonych.

Pokłosie noworoczne.
Pożegnanie minionego roku nic było spe­

cjalnie efektowne. Nikt nie m iał do niego
dalej idących pretensyj. Żalu po sobie rów­
nież nie zostawił. Odszedł, jak przyszedł.
N ikt się. po n im niczego szczególnego nie
spodziewał, więc też i większych zawodów
niema na sumieniu. Taki sobie rok z ka­
lendarza.

Na temat roku, który przyszedł, też dużo
powiedzieć się nie da. Jeszcze jeden etap
kryzysu. Oby nie był gorszy od poprzednie­
go. O lepszym nawet nikt nie marzy.

Nastroje - słowem — platoniczne. I
dlatego może noc sylwestrowa była jednak
ponad kryzysową miarą ruchliwa. Na złość.
Zresztą czemu się dziwić. Taki bezkonku­
rencyjny pretekst do zabawy zdarza się wy­
raźnie raz do roku.

.,Raz do roku11 — było hasłem, pod któ-
rem powołał do apelu publiczność Teatr
Miejski. Powodzenie re w ji noworocznej
świadczy przedewszystkiem o tem, że chce­
my się bawić bez większych nakładó'w z

naszej strony. Bez nakładów przedewszyst­
kiem pieniężnych.

Trzeba się śmiać w twarz niewiadome­
mu. Z tem niewiadomem też zresztą nie
jest takie proste. Bo właściwie wszyscy
wiemy, że dobrze nie będzie. Na to nie trze­
ba być ani astrologiem ani jasnowidzem.

Jeśli już idzie o zabawę, to rzecz jasna,
że Polak sam się bawić nie umie. Mu-si
mieć conajmniej jednego towarzysza doli i
niedoli. Starczy mu zresztą towarzystwo
alkoholu. Jest to kompanja wyborowa. A l­
bo coraz częściej tylko... czysta. Trudno:
musi być gaz. Gazu. więcej gazu. Może
z takim zapędom wehikuł czasu potoczy się
prędzej. Jakby to było dobrze wytrzeźwieć
dopiero wtedy, gdy skończy sie kryzys. To
znaczy, gdy planeta Pluto wyjdzie ze zna­
ku Raka.

Większość jednak, choć pila dużo i owoc­
nie, wytrzeźwiała już w Nowy Rok. I na

zakręcie bistorji uderzyła nosem w rzeczy­
wistość. Taka rzeczywistość to przeważnie
rachunki za szaleństwa. Zapłacone, albo
i nie. Są ludzie, którzy tą ostateczną stro­
ną każdej, niestety, zabawy byliby skłonni
podzielić się z bliźnimi. Najczęściej nara­
żeni są na taki podział nietyle dóbr, co

strat — kelnerzy. Wykwintny gość, które­
go wielkość i gest rozsadza frak, pije, fun­
duje, wogóle nie żałuje sobie. Żałuje tylko
wtedy, gdy trzeba płacić. A że konsekwen­
cja jest cnota wielką - oczywiście nie pła­
ci. Wycofuje się dyskretnie z pobojowiska.
Wtedy kelner plącze. Ale nie o to chodzi.
Grunt, żeby się bawić!

Życie jest przecież krótkie. A wska­
zówka zegara, odkreślająca ta ki duży strzęp

czasu, jest przypomnieniem, żo do stracenia
niewiele mamy. Najwyżej właśnie życie.
Ale i to jest dużo. Mimo niewesołych cza­
sów.

Więc mamy Nowy Rok! Dobrze, że

przynajmniej coś mamy. Coś. czego nawet

egzekutor za podatki nie zajmie. Czy wo­
bec tego nie jest pięknie na świecie?

Napewno tak!
Dosiego roku! (hak),

Ruch cudzoziemców w Bydgoszczy
Cudzoziemców przybywa do Bydgoszczy na-

ogół bardzo mało. Cyfry statystyczne wahają
się stale pomiędzy 180—200. W ub. miesiącu
listopadzie przybyło do naszego miasta ogółem
184 cudzoziemców. Jak zwykle większość
przybywających z zagranicy stanowią Niemcy,
których przybyło w listopadzie 142. Pozatem

przybyło 7 Czechów, 5 Anglików, 5 Austrja-
ków, 3 Francuzów, 2 Rumunów, jeden Rosjanin

i jeden Włoch. Wyjechało natomiast z Byd­
goszczy ogółem 195 cudzoziemców w tem 136
Niemców.

— Herbatka na biednych z występami górali.
Sekcja niestałych dochodów Stow. Pań Mił.

przy parafji św, Wincentego a Paulo, urządza
w dniu 4 stycznia 1934 r. o godz. 19 w Resur­
sie Kupieckiej ul. Jagiellońska ,,herbatkę towa­
rzyską" poprzedzoną pięknym koncertem górali
z nad Dunajca. Program nader ciekawy. Usły­
szymy niefałszowaną piosenkę ludową o tem

jak ,,Umrzyła dziewczyna", ,,Listecka" i sław­
nym ,,Janicku Zbójnicku" i wiele innych orygi­
nalnych piosenek i tańców góralskich. Zwła­
szcza młodzież powinna zapoznać się z pieśnią
ludową. Wstęp tylko 49 gr. Bufet obfity, bar­
dzo tani, a wkońcu tańce, ale już zgoła nie gó­
ralskie. Czysty dochód na biednych parafji św.

Wincentego a Paulo.

Bydgoskiego Tow. W ioślarskiego
w piątek 5 stycznia 1934

w Hotelu ,,Pod O rłem 11 ^3412

lotóf żeński.
W środę, dnia 3. bm. punktualnie o godz. 6

w gimnazjum żeńskiem przy ul. Staszica ćwi­
czenia młodzieży oddziału I.

W czwartek, dnia 4. bm. o godz. 8 zebranie

wydziału technicznego w sekretariacie. Kom­
plet konieczny.

W piątek, dnia 5. bm. punktualnie o godz. 7

w gimnazjum żeńskiem przy ul. Staszica ćwi­
czenia drużyny. Liczne i punktualne przybycie
obowiązkowo.

W poniedziałek, dnia 8. bm. od godz. 6 przy
ul. Konarskiego ćwiczenia oddziału II.

Od godz. 7 do 8 ćwiczenia oddziału I.

Od godz. 8 do 9 ćwiczenia senjorek tamże.

— Roczne walne zebranie Tow, ObywateK
i Miłośników Jachcie odbyło się w sali p. Or-i

czykowskiego. Z sprawozdań poszczególnych
członków zarządu wynikało, iż sprężysty zarząd
z przewodniczącym p. Popławskim na czele

rozwinął bardzo żywą działalność. Jakkolwiek

praca zarządu tow. napotykała na przeróżne
trudności, to jednak nie należy tracić nadziei,
że zarząd miasta Bydgoszczy uzna dopominania
obywateli Jachcie za słuszne i niewygórowane.
Po krótkiej dyskusji uchwalono zarządowi ab-

solutonjtim i przystąpiono do wyboru nowego

zarządu. Przewodniczącym wybrano p. Popław­
skiego, zast. przewodniczącego pp. Feuera

i Szymańskiego, skarbnikiem p. Strupagiela, se­
kretarzem p. Tomaszewskiego, zast. sekretarza

p. Chylewskiego, ławnikami pp. Serafina Cy.
ganka i Józefa Lisa. Statut zebrani zatwierdzili.

Gwiazdka urzędników miejskich.
W Strzelnicy odbył się obchód gwiazdkowy

dla członków Związku Urzędników Miejskich,
który zaszczycili swą obecnością p. radca Po-

doski, składający życzenia w zastępstwie p.

prezydenta miasta, ks. kan, Schulz, proboszcz
parafji farnej oraz członkowie magistratu.

Bardzo licznie zebraną rodzinę urzędniczą
powitał prezes związku p. Weber, a po odśpie­
waniu kilku kolend wygłosił serdeczne okolicz­
nościowe przemówienie ks. kan. Schulz.

Do uświetnienia obchodu przyczynili się koL
W. Pasiński oraz pp. C . Bethkowa, Ewa Webe-

równa, Jerzy Weber, mgr. Duszyński i Karol

Struensee przez odegranie względnie odśpiewa­
nie kilku utworów muzycznych.

W podniosłym nastroju opuszczała brać

urzędnicza ten uroczysty obchód, pokrzepiona
do dalszej wydatnej pracy dla dobra miasta
i obywateli.

samorządu
powiatowegoGigantyczne dzieło

Dwie ysoczystości: P o ś w ię c e n ie Szpitala Powiatowego S pierwszego
w Polsce wozy motorowego kolelki wąskotorowej.

Wielkie zadania jakie czekają samorząd powiaty bydgoskiego w roku 1934.
Reasumując rezultat prac samorządo­

wych powiatu bydgoskiego w minionym
roku, p. starosta dr. Nowak na ostatniem
posiedzeniu Rady Powiatowej wypowiedział
w swem ekspose słowa następujące:

,,Zrobiliśmy w minionym roku w dobie
ciężkiego kryzysu dla prac samorządowych
w powiecie to, co tylko możliwe, i rok ten

stracony nie został!"

Słowa te niezwykle skromne bladym tyl­
ko są refleksem rzeczywistości. Objektywna
bowiem ocena tych prac musi wypaść
znacznie lepiej i bez cienia przesady stwier­
dzić należy, że to ogrom niezmordowanej
pracy i inicjatywy Rady i Wydziału Powia­
towego, jaki rzadko spotykamy dziś w in­
nych powiatach.

CZEGO DOKONANO W POWIECIE
BYDGOSKIM W UB. ROKU?

Pokrótce należy przedstawić rezultat
wytężonej i sharmonizowanej działalności
Rady i Wydziału Powiatowego powiatu
bydgoskiego za rok ubiegły. Na pierwszy
plan wysuwa się dokonana rozbudowa szpi­
tala powiatowego na Bielawkach przy ulicy
Senatorskiej, przeprowadzona bez uciekania
się do pożyczek inwestycyjnych, lecz ze

zwyczajnych wpływów budżetu administra­
cyjnego kosztem około 309.060 złotych. D ru­
gim doniosłym wyczynem samorządu go­
spodarczego po w iatu bydgoskiego, to zmo­
toryzowanie bydgoskiej kolejki powiatowej.
Pierwsza to próba na terenie całej Polski,
tak, że pow iat bydgoski poszczycić się może
uruchomieniem

PIERWSZEGO W POLSCE WOZU
MOTOROWEGO

kolejki wąskotorowej. Inicjatywa ta, która
stała się już faktem dokonanym przez uru­

chomienie wozu motorowego na lin ji kole­
jowej Bydgoszcz - Koronowo, niewątpliwie
ożywi cierpiące do niedawna na przedwcze­
sną sklerozę kolejki powiatowe i przyczyni
się do wydatniejszej eksploatacji tych za­
niedbanych arteryj komunikacyjnych. Wła­
dze samorządowe pow iatu bydgoskiego oka­
zały się zatem

PROMOTORAMI POSTĘPU.

Przez uruchomienie wozu motorowego szyb­
kość kolejki bydgoskiej pod'wyższoną zosta­
ła z dotychczasowych 20 kilometrów na go­
dzinę na 45 kilometrów na godzinę. Re­
kordowa to szybkość a pozatem wygoda i
potanienie podróży. Dwurazowy przejazd
bow'iem kolejką dzięki zaprowadzeniu tych
nowych wozów kosztować będzie w przy­
szłości tyle co jednorazowy przejazd auto­
busem.

Czego jeszcze dokonał powiat bydgoski
w ubiegłym roku? Z najważniejszych prac
w 'ymienić należy jeszcze większe meliora­
cje, ja k osuszenie łąk i doprowadzenie do
rentowności zaniedbanego majątku w A u­
gustowie, dzięki zaangażowaniu budowni­
czego m elioracyjnego. Na polach Ślesina
powstajo wielki staw rybny na powierzchni
700 mórg. Inwestycje opłacają się już w

jednym roku. W końcu W'ymienić należy
wielkie sukcesy na polu P. W . Powiat byd­
goski należy dziś pod tym względem do
pierwszych w Polsce. Oto w zarysie gigan­
tyczna praca samorządu powiatu bydgoskie­
go, z którego powiat nasz istotnie może
być dumny

JAKIE ZADANIA CZEKAJA POWIAT
BYDGOSKI W ROKU 1934?

Program prac w nowym roku 1934, który
wyłuszczył przewodniczący Rady Powiato­
wej p. starosta dr. Nowak w stylu telegra-

Pierwszy wóz motorowy bydgoskiej kolejki powiatowej.

fićznym, przedstawia się jak następuje:
ełektryfikaćja powiatu bydgoskiego (wstęp­
ne prace są już na ukończeniu!), zakup dru­
giego wozu motorow'ego z odpowiedniemi
przyczepkami dla obsługi lin ji Bydgoszcz —

Wierzchucin, dalsza przebudowa samorzą­
du a mianowicie projekt podziału powiatu
na 10 gmin zbiorowych i 112 samowystar­
czalnych gromad, wybudowanie kościoła

katolickiego w Brzozie kosztem 100.000 zł,
przyczem uchwalono subwencję powiatu w

wysokości 25 procent kosztów budowy, resz­
tę pokryje opodatkowanie biletów kolejki
znaczkami po pięć groszy oraz dobrowolne
cegiełki ludności.

POŚWIĘCENIE PRZEBUDOWANEGO

SZPITALA POWIATOWEGO.

W ub. sobotę, dnia 30 grudnia prócz po­
siedzenia Rady Pow'iatowej odbyły się rów­
nocześnie uroczystości poświęcenia rozbudo­
wanego szpitala powiatowego na Bielaw ­
kach a następnie poświęcenie w'ozu moto­
row'ego na dworcu kolejki na Okolu. Mszę.
św. w pięknej kapliczce szpitala odprawił
ks. superior dr. Feicht, wygłaszając oko­
licznościowe przemówienie oraz dokonując
a ktu pośw'ięcenia gmachu szpitalnego. W
uroczystościach tych brali udział m. in.

reprezentant województwa naczelnik wy­
działu zdrowia dr. Zagrodzki z Poznania,
prezydent mia sta Barciszewskj, Rada Po­
wiatow'a z starostą p. dr. Nowakiem na cze­
le, lekarz powiatowy p. dr. Gaszyński oraz

przedstawiciele prasy.
Po akcie poświęcenia szpitala odbyło się

w świetlicy szpitala uroczyste posiedzenie,
na którem przewodniczący Rady Powiato­
w-ej p. starosta dr. Nowak w serdecznych
słowach przywitał gości, przedstawiając za­
razem. prace samorządu bydgoskiego, o któ­
rych pisaliśmy wyżej. Po posiedzeniu od­
było się zwiedzenie

WSPANIAŁEGO GMACHU
SZPITALNEGO.

Przez rozbudowę . szpitala pow iatowego,
t. zn. w 'yrównanie pierwszego piętra, nad­
budowanie drugiego piętra oraz przebudo­
wy bocznego skrzydła, modernistyczny ten

szpital, urządzony w-edług ostatnich wymo­
gów- liigjeniczno sanitarnych przedstaw-ia
się imponująco. Wszędzie uderzają proste
lin.je, czystość i estetyka. Po raz pierwszy
w Bydgoszczy zastosowano posadzkę gumo­
wą, która tłumi zupełnie odgłos kroków.
Pozatem posadzka ksylolitow a i terrazzowa.

Trzy jasne sale operacyjne (dział wewnętrz­
ny, chirurgja i zakaźny), osobne działy dla
dzieci i kobiet: wszystko sale przestronne.
W szpitalu powiatowym mieści się obecnie
120 łóżek, tak, że znajdą tu pomieszczenie
również chorzy z innych powiatów. W zo­
rowa opieka lekarska spoczywa w- rękach
dyrektora szpitala p. dr. Suffczyńskiego, p.
dr. E, Czaykowskiego i. p, dr. Jarosza.

Szpital pow-iatow-y na Bielawkach to

prawdziwe cacko, pałacyk w nowoczesnym
stylu. Pod kierownictwem technicznem ar­
chitekta p. Jana Kossowskiego, wykonali



'Nr.1. ,,D Z IE N N IK B Y DGOSKI", środa, 'dnia 3 stycznia 1934 r.

prace znane firm y : Jarocki (prace murar-

sko-budowlane), Hechliński (stolarskie), inż.
Piecek (modernistyczne łazienki, centralne
ogrzewanite itd.j, Graczyk i Mroczek (prace
malarskie), Ziętak (elektrotechniczne).

Po zwiedzeniu szpitala powiatowego uda­
no się samochodami

NA ,,MAŁY
"

DWORZEC

kolejki na Okolu. Dworzec dekorowany był
girlandami i chorągwiami o barwach naro­
dowych. Nowy bydgoski ,,Łux" poświęcony
został przez ks. dr. Feichta, poczem po prze­
cięciu wstęgi pierw-szy wóz motorowy za­
wiózł gości do Koronowa, rozwijając bardzo
szybkie tempo. Już po 45 minutach wóz
motorowy zawitał na dworzec w Korono­
wie, skracając dotychczasowy czas jazdy
0 połowę. Koronowiacy mieli swą sensację
1 wylegli tłumnie na dworzec, podziwiając
nowy szybkobieżny pociąg motorowy.

Miasto Koronowo podejmowało gości
wspaniałym obiadem w lokalu p. Nowaka
przy Rynku. Doskonałe były trunki i do­
skonały był humor. Burmistrz p. Wodni-
czak witał gości jak najserdeczniej i podej­
mował ich staropolską gościnnością. Posy­
pały się toasty bez końca. Wiwatowano
głównie na cześć p. starosty dr. Nowaka.
Peany pochwalne na jego cześć i sponta­
niczne owacjo były wymownym dowodem,
jak wielką starosta dr. Nowak cieszy się
wszędzie sympatją. M . in. przemawiali rad­
ca wojewódzki dr. Zagródzki, pp. radca Rć-
gamey, inż. Stulgiński, prezes Pom. A uto­
mobilklubu, dyr. Jankowski i inni. Z ini­
cjatywy p. dyr. Jankowskiego zebrano na

budowę kościoła w Brzozie 320 złotych.
W późnych godzinach popołudniowych

powrócono ,,Luxem" do Bydgoszczy. W o-

sobnym artykule rozpiszemy się o tym no­
wym polskim wozie motorowym, który jest
chlubą i dumą naszej kolejki powiatowej.

A li.
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Dziś schadzka o godz. 17. Dyżur pełni
drh. Adamaszek. — Biblioteka czynna od
19-21 .

Dziś zbiórka kursistów o godzinie 7-ej.

— Walne zebranie Tow. Miłośników Akwar­
iów i Terrarjów ,,Scalare" odbyło się dnia 28

grudnia. Członkowie zarządu składali swe

roczne sprawozdania. Do nowego zarządu
weszli pp.: prof. Świtalski prezes, dyr. Ostrow­
ski wiceprezes, Nowakowski sekretarz, Kaszu-
bowski skarbnik, Nelkowski bibljotekarz. Do

komisji rewizyjnej wybrano pp. Gliesego i Za-

błońskiego.
— Bratnia Pomoc uczniów szkoły muzycznej

Jaworskiego odbyła swe roczne walne zebranie,
Do nowego zarządu weszli pp.: Stanisławski,
Tasarek, Gatyówna, M łynarczyk, Głowiński
i Kropiński. Zarząd ,,Bratniaków" przy życz-
liwe m poparciu prof. Jaworskiego i jego mał­
żonki spełnia w zupełności swoje zadanie dla
dobra młodzieży kształcącej się w tej uczelni.

— Szkoła powszechna w Brdyujściu urządzi­
ła uroczysty wieczorek gwiazdkowy, wystawia­
jąc ,,Jasełka polskich harcerzy". Wobec licznie

zebranego obywatelstwa popisywała się dziatwa
szkolna deklamacjami i kolendami w wykona­
niu chóru pod. kier. nauczycieli pp. Jurskiego
i Latosa. ,,Jasełka polskich harcerzy" podoba­
ły się ogólnie. Szczególne wrażenie wywołała
dekoracja sceny w drugiej odsłoni, przedstawia­
jąca żywy las, Gra młodych amatorów i reży-
serja była bez zarzutu, za co należy się uzna­
nie wyżej wymienionym nauczycielom. Po

przedstawieniu bawiono się jeszcze ochoczo
kilka godzin. W dzień sylwestrowy organizuje
Koło Rodzicielskie specjalny obchód, połączo­
n y z rozdaniem upominków gwiazdkowych
dzieciom miejscowej szkoły.

PożegnaniesdladuMiejskiej
Każdy z panów radnych otrzymał wiązankę kwiatów w dowód

wdzięczności za czteroletnia bezinteresowne pracę.
(n) Dnia 31 grudnia 1933 r. w południe od­

było się w ratuszu nadzwyczajne posiedzenie
Rady Miejskiej, Posiedzenie miało charakter

uroczysty. Sala obrad przystrojona była w

drzewka i krzewy ozdobne. Na pulpicie każde­
go z panów radnych leżały białe i czerwone

kwiatki, misternie związane narodową wstą­
żeczką, na której widniał złoty napis: ,,Rada
Miejska 1930-1933".

Z pośród 60 członków starej Rady Miejskiej
zjawiło się tylko 39, usprawiedliwiło swoją nie­
obecność czterech, nieusprawiedliwiło — 17.

Członkowie magistratu i naczelnicy wydzia­
łów przybyli prawie w komplecie.

Prezydent miasta p, Barciszewski, otwiera­
jąc zebranie, wskazał na jego cel, rzucając okiem
na czteroletnią działalność radnych miejskich.
,,Mogę z Wysokiem zadowoleniem stwierdzić
— ogłosił p, prezydent — że ogół panów rad­
nych pracował uczciwie z dużem poświęceniem
czasu i energji dla dobra miasta. Oltres urzę­
dowania ustępującej Rady b ył niezwykle trudny.
Rozpoczęto pracę z rozmachem w okresie, w

którym budżet miejski był 28-miljonowy, a za­
kończono ją przy największem nasileniu kryzy­
su — z budżetem tylko 17-miljonowym. Budżet
ten w nowym roku ściśniony być musi do 16

miljonów złotych! ~ Jak wielkich było po­

trzeba wysiłków, aby przystosować się do zmie­
nionych warunków, uzna tylko ten, kto pracy
radnych przyglądał się krytycznie bez uprze­
dzeń. Czteroletnia kadencja Rady Miejskiej, to

okres niezwykle bogaty
w doświadczenia.

Gdy w początku zdawało się, że inwestycja ka­
pitałów gminnych w budownictwie jest wysoką
zasługą społeczną, to obecnie, po wyczerpaniu
środków, zm ieniła się konjunktura, — nastąpiła
trzeźwa rozwaga..."

,,Ojcowie miasta musieli też patrzeć na nie­
powodzenie. Jeżeli nasze miasto

straciła na znaczeniu zewnętrznem,
to nie z winy samorządu, którego poczynania po­
dyktowane były najlepszą wolą służenia intere­
som miasta" .

Prezydent miasta, dziękując wszystkim pa­
nom radnym za ich usilną, bezinteresowną pra­
cę, podkreślił, że pracę tę, jeżeli chodzi o dzieło

rozbudowy miasta, sprawiedliwie oceni historja.
Jako skromny upominek wręczono wszystkim

panom radnym piękne kwiaty wyhodowane w

ogrodach mie(jskich.
Również prasie miejscowej dziękował p.

prezydent miasta za jej życzliwe ustosunkowa­
nie się do prac samorządu.

ZififlSho cen o

,,Dziennika Bydgoskiego"
na dworcach i peronach kolejowych.
W ceiu udogodnienia pp. P odróżnym zaopatrywania
się w ,,Dziennik Bydgoski" na dworcach i pe­
ronach kolejowych, Towarzystwo ,,Ruch" w po­
rozumieniu z administracją, zaprzestało pobierać
dodatek do ceny nadrukowanej.
Przeto cena ,,Dziennika Bydgoskiego" na dworcach

kolejowych nie bedzie wyisza niż w mieście.

teere Ż
Piękny to naprawdę zwyczaj, skła­

dania sobie wzajemnie życzeń z okazji
Nowego Roku. Odrywamy na chwilę
myśl od kłopotów własnych i troszczy­
my się tem, by chociaż bliźniemu było
w przyszłości lepiej. Faktem jest wszak­
że, że jednym życzymy wszelkich po­
m yślności szczerze i gorąco, względem
drugich zaś, spełniamy tylko tradycyj­
ny obowiązek uprzejmości. Ale czy na­
sze życzenia są szczere, czy też obojęt­
ne, to na ich spełnienie nie mamy naj­
mniejszego wpływu; nie leży to w na-

PROGRAM W KINACH.

ADRIA wyświetla film, w którym roztań­
czona i rozśpiewana radosna Liljana Harvey w

najnowszej swej kreacji entuzjazmu(je widzów

p.t ,,Moje marzenie, to ty" . Dzielnie jej se:

kunduje Lew Ayres oraz 150 najpiękniejszych
kobiet Hollywood. Niezwykle wesoła komedja
muzyczna bawi widzów bezustannie. Prócz te­
go nadprogram tygodnik Foxa 1 groteska ry ­
sunkowa. Pocz. o 5.

APOLLO (ul. Krasińskiego) demonstruje wy­
jątkowy w swej treści, najnowszy drama't dźwię­
kowy pt. ,,Czarowna noc" istotnie posiadający
wiele czaru pięknego filmu. A kcja rzadko uroz­
maicona, pełna śpiewu, wiele muzyki i momentów

wyjątkowo komicznych na tle bogatej wystawy.
W ro li głównej słynna artystka operowa Eve-

lyn Laye. W roli hrabiego John Boles. W

programie jak zwykle w ,,Apollo" obfity nad­
program, bardzo interesujący. Dziś pocz. o 5.

KRISTAL. Dziś powtórzenie premjery no­
worocznej, którą była operetka filmowa p. t .

nW iktoria i jej huzar", o które; można powie­
dzieć tylko tyle, źe posiada ładną muzyczkę
Pawła Abrahama, żywcem przetransportowa­
nych kilka scen teatralnych tej operetki, dobre­
go komika w roli ordynansa Verebesa, operet­
kowych bolszewików oraz nieśpieWająco-śpie-
p%ijącego Petrowicza w roli kap. Koltaya i ler-

tyczną Gretę Theimer jako pokojówka. Są nie­
złe plenerowe zdjęcia, ale tak ich nie wiele, źe
widz niezdobywa świadomości, iż akcja rozgry­
wać się mogła na szerszym kawałku świata.
Ponadto nadprogram. Pocz. o 5.

MARYSIEŃKA. Dziś po raz ostatni no­
woroczny program, cieszący się słusznie powo­
dzeniem. Bowiem Bebe Daniels, piękny tenor
Everet Marshall i cały zespół w ,,Dfadanie"
stanowią imponującą całość, częściowo w ko­
lorach. Rzecz dzieje się w Orleanie przed stu

laty zgórą. Dużo widzimy ruchu, śpiewu, hu­
moru, murzyńskie tańce i ładne zakończenie.

Drugi to ,,Bohater z Arizony" z George O'Brien.
Film cowboysld ma oprócz wielu zwykłych za­
let tych obrazów — interesującą akcję odbiega­
jącą daleko od zwykłego szablonu. Jest tu

oczywiście walka, strzelanina, trupy i t. d., ale
ta walka o skrzywdzone dziecko ma podłoże
szlachetne. Cały program może oglądać każdy:
młodzi, starzy i panienki. Pcz. o 5, 7 i 9.

REWJA. Dziś i w dalszym ciągu na ekranie

,,Cudotwórca, film o oryginalnym pomyśle, w y­
konany wytrawnie odbiegający od szablonu. W

rolach głównych Chester Morris, Silvia Stdney,
Borys Karloff i inni. Film ze wszechmiar wart

obejrzenia. Na scenie wesoła bo noworoczna

fewja w kilkunastu obrazach, wyposażonych w

najładniejsze przebojowe piosenki, skecze i tań­
ce w wykonaniu nowego zespołu artystów, a rty­
stek i baletu. Pocz. o 5.

szej mocy. Nie znaczy to jednak, byśmy
byli zupełnie pozbawieni jakichkol­
wiek środków poparcia naszych życzeń
w sposób, któryby stwarzał pewne moż­
liwości ich ziszczenia i czynił je mniej
iluzorycznemi.

Jeżeli naprzykład życzymy komu, by
wybrnął z kłopotów materjalnych, a

pragniemy naprawdę mu w tem dopo­
móc, to życzenia nasze będą mogły zrea

lizować się bardzo łatwo, jeżeli ofiaruje­
my mu jednocześnie los na Loterję Pań­
stwową. Jeżeliśmy tego riie uczynili, to

jeszcze czas poprzeć nasze życzenia, bo

ciągnienie IV klasy rozpoczyna się 8

stycznia i wygrać można mnóstwo pie­
niędzy, aż do 2.000.000 złotych włącznie.

Pamiętajcie więc: szczerze życzy ten,

czyim życzeniom towarzyszy los lote­
ryjny.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

ŚRODA, 3 STYCZNIA.
WARSZAWA-RASZYN. 7,00: Audycja poran­

na. 12,05: Piosenki rewjowe z płyt. 12,38:
Muzyka symfoniczna, Beethoven: 1-sza sym­
fonia, Płyty. 15,40: Arje i pieśni w ,wyk.
Jadwigi Hejdukowskięj. 16,00: Orkiestra sa-

'onowa Sandlera z płyt. 16,10- Program dla
dzieci: opowiadanie Z. Rabskiej ,0 psiej
mądrości"; ,,A to zgadnijcie?" audycja w

oprać. H . Ładosza. 16,40: Skrzynka poczto­
wa. 16,55: Koncert kameralny w wyk.
Warsz. K wartetu Smyczkowego. Pieśni w

wyk. Elviny Rov-Stalińskiej. 17,50: Skrzyn­
ka pocztowa rolnicza. 18,00: Odczyt przy­
rodniczy. 18,20: Duet fortepianowy Dorian

(jazz). 18,40: R ecital śpiewaczy Ignacego
Dygasa. 19,25: ,,Ostatnie nowości poetyckie"
feljeton literacki, 19,40: Wiadomości spor­
towe. 19,47: Dziennik wieczorny. 20,00:
Recital skrzypcowy Ireny Dubiskiej. 20,45:
,,Marja Curie-Skłodowska w laboratorium

i w domu" odczyt. 21,05: Transm. z Wilna.
Wieczór Mickiewiczowski. 22,00: Audycja
w esoła. 23,05: M uzyka taneczna.

Po zakończeniu zebrania odbyła się na dzie­
dzińcu wspólna fotografja radnych miejskich
z członkami zarządu miejskiego.

Wzruszający przykład gorliwości w wypeł­
nianiu obowiązków radzieckich złożyli nietylko
przez okres minionego czterolecia ale od sa­
mego początku istnienia polskiego samorządu
w Bydgoszczy dwaj panowie radni: Narcyz WeS-
mann i Józef Błaszak, od ro k u 1920 bez przer­
wy przez lat czternaście biorący udział w pra­
cach samorządu.

Ci dwaj ,,najstarsi" do nowej Rady już nie

wchodzą, dlatego ich osobno serdecznie po­
żegnano.

INFORMATOR jjg
dl. PBZYJSŻDZAJACYm

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

T,Gastronomja" Hotel i Restaur., Dworcowa 19.

Gdzie się wykąpię?
W zakładzie kąpielowo - leczniczym ,,Sanitas",

Gdańska 27 w podwórzu .

Instytuty kosmetyczne.
Instytut Higieny i Piękności M, Petrykowskiej,

Gdańska 22. Zabiegi lecznicze, naświetlania,
odmładzania, upiększanie, farbowanie wło­
sów, brwi.

sCedib", Słowackiego 1. Odmładzające zabiegi
hormonowe, maski nowoczesne wiedeńskie
i paryskie. Masaże. Naświetlanie. Leczni­
cze zabiegi wyszczuplające.

Księgowość:
Polska Organizacja ,,Definitiv", repr. M . Szeppel,

Bydgoszcz, Śniadeckich 41 m, 6, tel, 4. Nie­
zastąpiona księgowość przebitkowa dla

każdego zakładu.

Drogerje:
K. Briickmann, St. Rynek 21. Najt. źródło ozdób

choinkowych.

Restauracje:
Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6,

f'Picadilly” . Występy artystów. Marcinkov

skiego 4, tel. 1102.

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski z,ach.
H. Kaszubowski.s .z o.p. Długa 22. Zegarki, biżut.

Fa Paprzycki, Zbożowy Rynek 4 (róg Bernar­
dyńskiej) tel. 1549. Sprzęty domowe i ku­
chenne, gwoździe, łańcuchy, narzędzia rze­
mieślnicze i rolnicze.

B, Jagła, Marsz. Focha 10. T el. 1462. Polecam
w wielkim wyborze delikatesy, wina, likiery
oraz drób i dziczyznę.

,,Cedib", Słowackiego 1. Odmładzające, od­
tłuszczające, upiększające zabiegi. Masaże.
Naświetlania. Maski paryskie, wiedeńskie,
londyńskie.

Drukarnia Bydgoska S. A . Poznańska 12-14 --

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
' dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

s pOĆiągÓW z Bydgoszczy:

Toru A*-Warszawa 2,26, 6.23, 8.06, 13.15, 16.43, 19.37,
21.50, 23 30.

Tczew-Gciartsk-Gdynfa 0.47, 3.29, 5.55, 7.31, 10.4!.
13.22 , 13.35, 17.01, 19,35.

Kośelerzyna-Gdynla 0.55, 17.40
N a kto-P Iła 3.45, 8.05. 14.35. 19.47, 0.01.
U nista w-BrodnSca 5.10, 8.11 13.33, 16.06, 21.00
łnowrocław-Poznań 3.50, 6.14, 8.04, 11.45,14.15, 15.47,

20.35, 22 .59 .

Wągrowiec-Poznart 5.02, 7,45, 13.36, 18.40, 23.06.

Inowrocław-Karsznice-Herby Nowe 14.15, 5.14,
22.59
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Kryzysowa noc sylwestrowa
w Bgdgoszczg.

Sylwester - dzień tradycyjnego sza­
leństwa minął w Bydgoszczy pod zna­
kiem kryzysu. Bez żalu żegnaliśmy
ciężki i smutny rok 1933, starca który
się załamał. Natomiast ze wzrusze­
niem i złudną, nadzieją w lepsze jutro
powitaliśmy Nowy Rok 1934. Na ogół
jednak bardzo na ,,sucho”. Za głęboko
bowiem kryzys gospodarczy sięga do

kieszeni, tak że większość osób oczeki­
wała Nowego Roku w domu lub depta­
ła po biocie ulicznym.

Ale i ruch uliczny znacznie był słab­
szy niż w ubiegłych latach. Widziano

więcej policjantów, niż przechodniów.
Szara mgła i minorowe, kryzysowe na­
stroje nie przyczyniły się do radowania

się tłumu. Jedynie pochmieleni opty­
miści krzyczeli ,,Dosiego Roku!”. W ięk­
szość osób spacerowała ze zwieszoną
głową.

W niektórych lokalach panował
ścisk. A tam gdzie było tłoczno, — w

kasie były pustki. O powodzeniu bo­
wiem nie świadczy ilość gości na sali,
tylko ruch przy bufecie i w kuchni.

Największy ruch panował ,,Pod Or­
łem” i w ,,Ulu”, gdzie pomysłow'e t u ­
reckie dekoracje m iły wytworzyły na­
strój. Doskonale bawiono się na redu­
cie sylwestrowej Sokoła Żeńskiego w

Lengningu, na balu bankow'ców, u ab­
solwentów' szkół handlow'ych w Strzel-

nicy i — last not least — balu ,,Halki”
w Resursie Kupieckiej. Zapełnił się
również teatr po brzegi.

Mimo mniej lub więcej robionych
nastrojów ,,trupów” było mało. Niektó­
rzy w każdym razie mieli nad ranem

nie tak bardzo znowu sensacyjne zwie­
rzę, jak owego szkockiego węża mor­
skiego, lecz najzwyczajniejszego ,,kota".

Najwięcej jednak tańczono: nasze

Roczne walne zebranie Kółka

Rolniczego w Koronowie

odbędzie się w czwartek, dnia 4 stycz­
nia, o godz. l -ej w południe w lokalu

p. Golnikowej w Koronowie. Uprasza
się o liczny udział.

ZAPALONY ŻEGLARZ.

- Gdy Karolkowi na gwiazdką podaro­
wano model łodzi.

Drobne wiadomości.
— Sześć dzienników nadreńskich p o łą ­

czyło się w jedno wydawnictwo pod nazwą
,,Westdeutsche Zeitung”, które ukazywać
się będzie w Krefeld.

— Rząd niemiecki zamierza nałożyć tak­
że i na aktorów niemieckich, występują­
cych gościnnie w Aust,rji, opłatę paszporto­
wą w wysokości 1.000 marek.

— Policja w Emmerich wykryła w księ­
garniach rozgałęziony handel fotografiami
Hitlera, w którego włosach wyretuszowano
głowy Lenina, Klary Zetkin i Rasputina.

O POWRÓT DO WALCA.
National Institute of Social Dancing na

dorocznym zjeździe swoim w Nowym Jorku
uchwalił, że należy zabrać się energicznie
do wyrugowania fostrottów, charlestonów,
blackbottonów i wogóle jazzu z dancin­
gów oraz salonów prywatnych. Nauczyciele
tańca oświadczają, że owe murzyńskie tań­
ce odpowiadały duchowi epoki prohibicyj-
nej, w której publiczność pila fałszowane

whisky. Dziś jednak z powrotem Szampana,
tańce te byłyby niewłaściwe i powinny być
zastąpione sentymentalnym walcem.

młode i ,,młodsze” bydgoskie panie
przetańczyły w nocy sylwestrowej k il­
kaset kilometrów. W domu napewno
nie zdobyłyby się na taki wyczyn
sportowy.

Reasumując: na ogół smutno i kry-
zysowo Bydgoszcz wstąpiła w progi
Nowego Roku.

Obchód gwiazdkowy
,,Siódemki1* bydgoskiej!

Jak rok rocznie, tak i w tym roku ob­
chodziła Siódma Druż. Harc. im. J.K . Chod­
kiewicza swój uroczysty obchód gwiazdko­
wy w sali Harmonji. Na obchodzie gwiazd­
kowym byli obecni wszyscy członkowie z

KBS., na czele wraz licznem gronem sym­
patyków.

B. drużynowy K. Papiński, który przyje­
chał do nas na święta z Warszawy, wygło­
si! krótkie przemówienie, z kolei zabiera

głos drh. drużynowy Szulc, dalej drh. Świ-
talski, jako prezwodnłczący KBS i na koń­
cu drh. Kempiak w imieniu bydgoskiej Po-

lonji. Po przemówieniach dzielono się z o-

płatkiem. Po odśpiewaniu kilka kolend,zja-

Hwtmec fMififefisowii
już ofwartf.

(n) Co to znaczy ,,potęga prasy” , m ieli spo­
sobność czytelnicy ,,Dziennika Bydgoskiego”
przekonać się ubiegłej soboty. W samo po­
łudnie utyskiwaliśmy na łamach ,,Dziennika",
że dworzec autobusowy, którego budowę pro­
wizorycznie ukończono przed kilku tygodniami,
jeszcze nie jest oddany do użytku publicznego,
a już w godzinę po naświetleniu tej bolączki
naszym niezawodnym ,,Reflektorem" .— zapro­
szono przedstawicieli prasy na — otwarcie
dworca.

Ponieważ jeszcze nie wszystko Jest gotowe
(budowę peronu i ochronnego dachu nad miej­
scem odjazdu autobusów — siedmiu linij _

ze względów atmosferycznych odłożono do

wiosny), uroczysty akt poświęcenia miejskiego
dworca odbędzie się później.

Dworzec na zewnątrz skromnie wyglądający,
ale zato wewnątrz praktycznie urządzony, w y­
budował p. Józef Wojciechowski według pro­
jektu architekta radcy budownictwa Raczkow­
skiego.

W akcie otwarcia dworca dnia 30 grudnia
uczestniczyli oprócz prezydenta miasta, niemal

wszyscy radcy magistratu i dyrektorzy przed­
siębiorstw komunalnych. Zarząd legalnego
związku właścicieli autobusów reprezentowali
pp. prezes Niewitecki, wiceprezes Tatarski i Ko-

marnicki, syndyk związku p. Czarnowski
i urzędniczka sekretarjatu p. Grylewiczowa. Za­
szczycił również akt otwarcia dworca p. Dzie­
wulski, dyrektor oddziału ,,Nobla".

Na dworcu panuje ruch naprawdę wielko­
miejski.

Nędzę,głódichłód
cierpią dzieci bezrobotnych.

Nie można pozwolić, żeby niewinne dzieci

bezrobotnych cierpiały głód 5 chłód. Trzeba
im zapewnić możliwości rozwoju Kto wie, czy
z pośród tych najbiedniejszych nie wyrosną naj­
pożyteczniejsi obywatele kraju. A le muszą mieć

odpowiednie warunki, które zapewnić im może

ofiarność publiczna.
W dalszym ciągu ofiar nie odmówiło:

235) Na wezwanie p. Fr. Bargieła składa
zł 5,— na bezrobotnych m. Bydgoszczy p. Ka­
zimierz Jaworski.

236) Zł 10,- na bezrobotnych składa p.
Herbert Kitler.

237) Na wezwanie p. radcy Kaszubowskiego
składa p. prezes Jan Cywiński zł 3,— i wzywa

p. Fr. Smolińskiego, p, Marjana Kijka i p. Jana

Szatkowskiego mistrza budowl.

238) Na wezwanie p. dyr. Bargieła składa
zł 5,— p. dyr. Maciejewski i wzywa pp. Cz. Bo­
rysa, Józefa Piłaczyńskiego, Kazimierza Morgen­
sterna i Tadeusza Kentzera,

Bank Polski płacił w dniu 2 fom, za:

dolary amerykańskie 5,53
funty szterlingów 28,76
fra nki szwajcarskie 171.52
franki francuskie 34,72
marki niemieckie 211,-

guldeny gdańskie 172,57
liry włoskie 46,42
floreny holenderskie 356,10

239)Zł5,- składa p. Czesław Śmigielski,
Kawiarnia i Restauracja Orzeł i wzywa p. Jó­
zefa Gebla Bar Ul.

240) Na wezwanie p. Ciupkowej składa p.
Helena Knuthowa 5 zł i prosi p. Halinę Na-

siadkową Cukiernia-Kawiarnia ul. Marsz. Fo­
cha 10 oraz p. Kuhna ul. Sienkiewicza 40 o dal­
sze kucie łańcucha.

241) P, K . Kuhn składa zł 5,— jako następ­
ców wyznacza; p. Alojzego Knutha wlaśc. M le­
czarni ul. Piotra Skargi 9, p. Wącława Wystań-
skiego urzędnika Kasy Chorych w miejscu.

Dalsze ofiary przyjmuje kasa ,,Dzicnnika Byd­
goskiego",

wia się oczekiwany gwiazdor, który obda­
rzył członków drużyny, jak i gości z pacz­
kami różnemi podarkami. Kółko amator­
skie z ,,Siódemki" urozmaiciło ten obchód

swojemi występami. Nasi znani komicy drh,
Robakow'ski i drh. Zieliński (,,Lóhnert”)
wygłosili kilka monologów i dowcipów, za­
bawiając zebranych gości dość wesoło.

Po wyczerpaniu programu przy dźwię­
kach dobranej orkiestry puściliśmy się w

tany, które trwały do późnego wieczora.

W wigilję Bożego Narodzenia, godz. 22,
udała się ,,Siódemka" do pobliskiego lasu

gdańskiego, gdzie jak zwykle paliliśmy
świeczki na choince, śpiewaniem kolend
i przemówieniem drh. Papińskiego spędzi­
liśmy nasz harcerski wieczór wigilijny
W'szyscy razem, tak jak na nas ,,Siódemka-
rzy" przystało, potem udaliśmy się wspól­
nie na pasterkę do kościoła garnizonowego.

A gdzież się ten M ichał podział?
Zostawił mnie tu samego i popędził po

i,DZIE 'NNIK BYDGOSKI” ...

Uposażenie sędziów i prokuratorów.
Według rozporządzenia rady ministrów o za­

sadach zaszeregowania do grup uposażenia sę­
dziów i prokuratorów, będą oni pobierać nastę­
pujące uposażenie zasadnicze: pierw szy prezes,
prezesi i pierwszy prokurator sądu najwyż­
szego, pierwszy prezes i prezesi Najwyższego
Trybunału Administracyjnego — według grupy I,
sędziowie i prokuratorzy sądu najwyższego, sę­
dziowie Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego, prezesi, wiceprezesi i prokuratorzy sądu
apelacyjnego — grupy I lub II; sędziowie i wi­
ceprokuratorzy sądów apelacyjnych, sędziowie
śledczy do spraw wyjątkowego znaczenia, pre-

zesi, wiceprezesi i prokuratorzy sądów okrę­
gowych — grupy H lub III; sędziowie, w icepro­
kuratorzy i podprokuratorzy sądów okręgowych,
sędziowie śledczy, sędziowie grodzcy — grupy
III lub IV.

Jak wiadomo, nowe cztery grupy uposaże­
nia zasadniczego sędziów i prokuratorów wy­
noszą: I grupa — 1.100 zł miesięcznie, II grupa
800 zł, III grupa — 575 zł, IV grupa — 425 zł.

Sędziów i prokuratorów w sądownictwie po­
wszechnym, pozostających na służbie w dniu
1 lutego 1934 r. minister sprawiedliwości zasze­
reguje do nowych grup uposażenia według na­
stępujących zasad: pozostających w grupie ,,D

"

do grupy I lub II; w grupie ,,C" — do grupy II

lub III; w grupie ,,B
"

— do grupy III lub IV,
w grupie ,,A

"
— do grupy IV. Sędziów Naj­

wyższego Trybunału Administracyjnego — pre­
zes rady ministrów zaszereguje do grupy I lub H,

Do asesorów i aplikantów sądowych, którzy
otrzymali płatny etat przed dniem 1 lutego 1934

roku stosuje się rozporządzenie o zasadach za­
szeregowania fuńkcjonarjuszów państwowych.

Sędziowie i prokuratorzy, którzy wskutek

zaszeregowania do nowych grup uposażenia tra­
cą przy porównaniu dotychczasowej płacy netto

z nowem uposażeniem więcej, niż 7 proc. tej
dotychczasowej płacy netto, pobierają zasiłek

wyrównawczy. Przez nowe uposażenie należy
rozumieć uposażenie zasadnicze nowej grupy
wraz z dodatkiem lokalnym i funkcyjnym.
Przez dotychczasową płacę netto rozumie się
uposażenie, jakie przysługiwało w dniu 1 stycz­
nia 1934 r. wraz z wszelkiemi dodatkami (regu­
lacyjnym, ekonomicznym, mieszkaniowym, k re­
sowym, wyrównawczym, funkcyjnym, służbo­
wym i innemi stałemł dodatkami miesięcznemi),
po potrąceniu podatku dochodowego, opłaty
emerytalnej oraz opłaty na Fundusz Pracy, za­
siłek wyrównawczy wynosić będzie różnicę mię­
dzy peiną stratą, a stratą 7 proc., przyczem nie

przysługuje temu, komu należałoby się w kwo­
cie poniżej 10 złotych.

W wyjątkowych przypadkach minister spra­
w iedliwości może za zgodą prezesa rady mini­
strów przyznać sędziemu i prokuratorowi grupę
uposażenia bezpośrednio wyższą od odpowied­
niej, przewidzianej grupy uposażenia.

Min. Hymans w Paryżu.

W związku z obradami francuskiej rady mi­
nistrów nad odpowiedzią na niemieckie pro­
pozycje rozbrojeniowe przybył do Paryża I

belgijski minister spraw zagranicznych, aby
przedstawić punkt widzenia swego rządu.
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Zamach samobójczy.
W nocy sylwestrowej targnęła się na

życie mężatka Anna S., żona kupca
zamieszkała przy ul. Podwale. W celach

samobójczych napiła się jodyny, zamy­
kając się w pokoju. Wobec natychmia­
stowej pomocy desperatkę udało się u-

tTzymać przy życiu. Przewieziono ją
karetką Pogotowia Ratunkowego do

szpitala Diakonisek.

Wybryk sylwestrowy.
W nocy z soboty na niedzielę niezns -

ni osobnicy zaalarmowali straż pożarną
wybijając szybkę w sygnalizatorze przy
ul. Chocimskiej. Jak się okazało, alarm
ten był fałszywy i straż powróciła znowu

do remizy. Wybryki tego rodzaju po­
wtarzają się ostatnio dość często i za­
sługują na ostre potępienie i ukaranie.

Pod kotami autobusu.
Przez autobus kursujący na linji Byd­

goszcz — Fordon najechany został onegdaj
6-letni Eugenjusz Kamiński, zamieszkały
Przy ul. Promenada 7. Przebiegając przez
jezdnię chłopiec najechany został przez au­
tobus. Z ogólnem potłuczeniem odwieziono

go do szpitala. Życiu jego nie zagraża nie­
bezpieczeństwo.

Zderzenie furmanki z samochodem
ciężarowym.

W ub. sobotę wieczorem samochód cię-
żorowy Browaru Bydgoskiego znajdował się
na szosie Gdańskiej w drodze powrotnej do

Bydgoszczy. Nagle znajdujący się p'rzed

Działdowo, miasto przy prasy.
Od chwili wejścia w skład Rzeczypospo­

litej Polskiej miasteczko mazurskie Dział­
dowo (Soldau) stale się miastem powiato-
wem i siedzibą kilku urzędów państwo­
wych. Działdowo uzyskało seminarjum
nauczycielskie z ewangelickimi profesora­
m i, szkołę rzemieślniczą i szkołę gospodar­
czą. W mieście powstaje kilka gmachów
publicznych: nowoczesny budynek poczto-
wowo-telegraficzny i warsztaty rzemieślni­
cze. Odbudowa ratusza, kilkunastu domów

Przy Rynku i kościoła ewangelickiego na­
stąpiła także za polskich czasów.

W 1920 roku liczyło miasto około 3.600

mieszkańców, a w tem zaledwie 5 procent
obywateli, którzy mieli odwagę przyznać
się do polskości. Obecnie Działdowo posia­
da 5684 obywateli, a Niemców tylko oko­
ło 600.

Pod względem gospodarczym miasto do­
stosowuje się do zmienionych warunków.
Otoczone dobrze rozwijającem się rolnic­
tw'em, położone przy ważnej linji kolejowej
Warszawa — Gdańsk, z ludnością, wzrasta­
jącą bardzo szybko - posiada Działdowo

pomyślne widoki dalszego rozwoju dla han­
dlu i drobnego przemysłu.

Stwierdzić trzeba, że mimo nadzwyczaj
ciężkich przejść wojennych, potrafiło mia­
sto zaspokoić potrzeby gospodarcze własne.
Prócz budowli wymienionych na wstępie,
magistrat miasta dokonał poważnych inwe-

stycyj w gazowni, zakupił 2 nowe piece re­
tortowe, wbudował 60 nowych lamp ulicz­
nych, wybrukował 8 kilometrów ulic. od­
budował ratusz, wieżę wodociągową, straż­
nicę, pobudował duży dom urzędniczy,
wspaniały gmach dla Komunalnej Kasy
Oszczędności, urządził boisko sportowe, po­
budował masywny dom dla 10 rodzin bez­
domnych i przystąpił do budowy gmachu
pod gimnazjum nowego typu.

Słowem: w pierwszych 15 latach przy­
należności do Polski, Działdowo rozwinęło
się i rozrosło pod każdym względem.

samochodem woźnica pokierował konia w

bok i zamierzał zakręcić, przyczem nastą­
piło zderzenie. Skutkiem zderzenia samo­
chód ęiężarowy został wywrócony do rowu.

Koń został zabity a woźnica odniósł lekkie

potłuczenia. Policja prowadzi dochodzenia,
celem ustaleni winy. Browarowi Bydgoskie­
mu powstała szkoda w wysokości 1Ó00 zł.

Cnifieinku nast

mniqgłoa-

Polacy za kordonem m ają żal
do Polskiego Radja.

...M imo niepogody lud śpieszył na pa­
sterkę. My w Niemczech o pasterce w pol­
skim języku ani marzyć nie możemy To
też zasiedliśmy w wieczór w igilijny do ra­
dja i czekaliśmy na pasterkę z Polski. Nie­
stety, doznaliśmy niemiłego rozczarowania,
bo zamiast naszych pięknych kolend usły­
szeliśmy śpiew łaciński.

To szkoda, bo łaciny się dosyć nasłyszy-
my. lak nas zostawić w wieczór wigilijny
całkiem bez kolend — to trochę melitjśei-

Warm jak z pod Olsztyna,wie.

— Nowa drogerja przy Starym Rynku. Z

dniem 1 stycznia otwartą została przy Starym
Rynku 21 nowa drogerja pod firmą ,,Drogerja
Bydgoska". Drogerja ta jest własnością p. K .

Briickmanna. Nowemu przedsiębiorstwu
,,Szczęść Boże".

Gwiazdka wychowanków Państw,
Gimnazjum Humanistycznego.
W ub. czwartek zebrali się w sali ,,Pod

Orłem" wychowankowie Państwowego Gimnaz­
jum Humanistycznego, byli członkowie samo­
rządu, celem łamania opłatka. W uroczystości
wzięli udział pp. prof.: W ł. Porzyński (protek­
tor samorządu) i R. Matczyński. Zagaił ją pre­
zes p. A . Wawrowski. Nastrój panował znako­
m ity. Wzruszający widok przedstawiała chwi­
la składania życzeń podczas łamania opłatka,
która była dowodem sympatji, jaką dzielą wy­
chowankowie swych byłych profesorów i na-

odwrót. Po życzeniach sekretarz p. Zbigniew
Woźniewski odczytał dwa wiersze p. Wł . An­
toniego Nowaka, napisane na tę uroczystość,
poczem każdy z uczestników opowiedział swe

przeżycia pozaszkolne. W międzyczsie orkie­
stra odegrała hymn studentów i kilka kolend.

Wypada podkreślić, że jest to w dziejach
bydgoskich gimnazjów pierwszy wypadek, ahy
wychowankowie tworzyli tak zwartą grupę.
Jest to niemałą zasługą p. prof. Porzyńskiego
oraz prezesa p. A . Wawrowskiego i sekretarza

p. Zb. Woźniewskiego.

X ifcfjfcta gowpgayasitggignp-

Dnia 2 stycznia 1933 r.

Godz. 18,00; Sokół Bielawy, W . Bartodzieje.
Ćwiczenia i pogadanka w Rzeźni Miejskiej.

Godz. 20,00; Klub mandolinistów ,,Lutnia". Lek­
cja kursu. Lekcja II oddz. wypada.

— Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpiewu w lo­
kalu p. Bielawskiego.

— ,,Lutnia" Bydgoszcz. Lekcja w Resursie Ku­
pieckiej.

Godz. 20,30; Bydgoski Klub Narciarzy. Zebra­
nie w sali Stow. Techników, Cieszkowskiego
nr. 4. Zebranie zarządu o 19,30. Ważno

sprawy.

Dnia 3 stycznia 1933 r.

Godz. 14,00: Kat. Towarzystwo Robotników

Polskich paraiji św. Trójcy. Pogrzeb śp.
Marjanny Gutman z domu żałoby ul. Win­
centego Pola 4.

G o d z . 18,00; Koło Rodzicielskie przy szkole J

Wielkie Bartodzieje. Nadzwyczajne walne

zebranie w budynku szkolnym. Uchwały
stają się ważne, o ile pół godz. po naznaczo­
nym terminie nie zbierze się statutowo

przewidziana liczba członków.

G od z . 19,00; Bractwo Straży Honorowej przy
Farze. Zebranie w Domu Katolickim.

Godz. 19,30: Tow. Czeladzi Kat. Zebranie ple­
narne w Domu Czeladzi. 17. bm. walne ze­
branie o godz. 19 w Domu Czeladzi. Uprasza
się członków o uregulowanie składek i zwrot

książek wypożyczonych.
— Konferencja męska św. Wincentego a Paulo

przy Farze. Zebranie miesięczne w Domu

Katolickim przy Farze.

Godz. 20,00: Bydgoskie Tow. Cyklistów. Rocz­
ne walne zebranie w ,,Harmonji" Zebranie

zarządu o godz. 19.

— Stow. Właścicieli Kiosków. Roczne walne

zebranie w lokalu ,,Pod Lwem” .

— Kolo Przyjaciół 8 drużyny harcerskiej. Ze­
branie w hotelu Lengning.

Bie(da zbożowo - towarowa
w Bydgoszczy

Warunki:Handelhurtowy,parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100kg.

Noto'wania odbywają się we wszystkie
dni powszednie.

Standarty:
Pszenica 748 g/i 027,1 t. h .)
Żyto 704g/l(t19,7f.h.)
Owies 479 g/l (80 f. h .)
Jęczmień przemiałowy 673 g/l (114,1 f. h .)

, pastewny 643 g/l (108,9 f. h .)

Notowania z dnia 30 grudnia br.
cena cena

transakcyjna orientacyjna
Zvto 112,5 ton - - od zł 14,50

do zł 14,52 14,25- 14,50
Usposob. spokojne

Pszenica .. ............ ............ zł 17,75— 18,25
Usposob. spokojne

Jęczm. browarowy --. zł 14,50— 15,50
Jęczm. przem. - - -- zł 13,00— 13,25

Usposob. spokojne
Owies -

. zł 12,75- 13,00
Usposob. spokojne

Mąka żyt. 65% wł. worka
15 ton zł 21,50 21,00 - 21,75
Usposob. spokojne

Mąka psz.es% wł. worka zł 30,00 - 31,50
Usposob. spokojne

Otręby żytnie .. .. ......... .. ..... z ł 10,00 -10,50
Otręby pszenne --- zł 10,00 - 10,50
Otręby pszen. grube -- zł 10,50 - 11,00
Rzepak zimowy -

. . . zł 40,00 - 42,00
Rzepik zimowy .... zł

Peluszka .. .. .......... .. .......... . z ł 13,00 - 14,00
G roch p o ln y ...................... z ł 15,00 - 17,00
Groch jadalny ..... zł 19,00 - 20,00
Groch W iktorja .... zł 21,00 - 25,00
Groch F olgera..................zł 20,00 - 24,00
Łubin niebieski .... zł 5,00 - 6,00
Seradela nowa - - zł 12,50 - 13,50
Konicz. żółta, odłuszcz. zi 90,00 -100,00
Koniczyna biała - -

. zł 80,00— 100,00
Koniczyna czerwona - zł 170,00 -200,00
Ziemniaki jadalne -

. zł

Ziemniaki fab. za kg. % zł 18,V
*

Makuch ln ia n y ..................zł 19,00 - 20,00
Makuch rz e p ........................z ł 15,50 - 16,50
Makuch słonecznikowy . zł 19,00 - 20,00
Mak niebieski..................zł 55,00 - 58,00
G o r c z y c a ........................... z ł 32,00 - 34,00
Siemię ln ia n e ..................zł 35,00 - 37,00
W y k a ....................................z ł 13,00 - 14,00
Siano nadnoteckie luzem zł 6,00 - 6,50
Siano nadnoteckie pras. zł 7,00— 7,50
Słoma żytnia luzem - zł 1,25— 1,50
głoma żytnia prasowana zł 1,75— 2,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Najgłąbsze/W^
zmarszczki
i zwiotczałe mięśnie twarzy

świat nau­
kowy dosztdl
obecnie d o

wniosku, że
brak Biocel'n
w skórze na­
daje kobietom

starczy wygląd
i zmarszczki. W chwili gdy ten żywotny*
składnik jest przywrócony tkankom, skóra na­
biera znów młodzieńczej świeżości Praw­
dziwy Biocei jest wyciągiem z młodych
zwierząt i wchodzi w skład znakomitego pa­
ryskiego Odżywczego diia Skóry Kremu To-
kalon (kolor różowy), według specjalnego
przepisu Prof. Dr. S-tejska:L Zdumiewające
doświadczenia kliniczne u kobiet w wieku 55
— 72 lat wykazały, że zmarszczki znikły
w zupełności (zobacz całkowite sprawozdanie
w Dzienniku Medycznym - Wiedeń).

Starcza, zwiędła skóra jest odmłodzona,
zmarszczki znikają i zwiotczałe mięśnie twa­
rzy są wzmocnione i ściągnięte. Należy uży­
wać co wieczór Odżywczego dla skóry Kre­
mu Tokalon (kolor różowy). Zasila on skó­
rę odmładzającym Biocel'em i odżywia ją
podczas snu. 21126

tśsro m ilka rasdajoGJt/Ga.

MIASTO, KTÓRE CHCE NARZUCIĆ PODATEK

RADIOWY.

Rada Miejska w Saint Jean du Gard we

Francji, przyję'ła rezolucję, wprowadzającą po­
datek miejski od odbiorników radjowych. Z

tego powodu radjosluchacze francuscy podnieśli
wielką wrzawę, motywując swój protest pfre-
dewszystkiem tem, że zaledwie parę miesięcy
temu przeszła w parlamencie francuskim ustawa

o państwowym podatku radjowym, a r-'ttępnie
kwestjonując uprawnienia gminy do nakładania

tego rodzaju ciężarów.

Sytuacja pod względem prawnym, nie przed­
stawia się dobrze dla municypalności, która,

jakkolwiek ma rozległe przywileje fiskalne w

granicach swej gminy, to jednak nie może ob­
ciążać O'płatami radjofonji, gdyż tego nie prze­
widuje ustawa radjofoniczna.

Gdyby Rada Miejska tego miasta chciała

przeforsować wykonanie powziętej uch'lały,
powstanie kwestja sporna, która niewątpliwie
oprze się o sądy. Decyzja powzięta na tem

forum byłaby rozstrzygającą w podobnych spo­
rach na przyszłość. Jest rzeczą ciekawą, że

rumor, który z tego powodu powstał, nietyłko
nie podziałał zniechęcająco, ale pobudził zain­
teresowanie radjofon;ą wśród Francuzów.

OTZEMttjjf

Dom
trzypiętrowykomfortowy,
dochód 7.000 cena 55.0fib.

Emeryt, Dworcowa 2. (48

Wanną
piecem sprzedam. Długa
nr. 5, gospodarz. (40

Rower
damski, chłopięcy, maszy­
nę do szycia, lustra tanio.

Długa 5, gospodarz. (4l

Maszynę
(lo pisania ,Remington**
jak nową korzystnie sprze­
dam. Poznańska 6, skład
sieci. (50

KUPNA

Dom
ze składem kupię, wpłata
40.000.Of.pod,X ”. (25

Kupie
maszynę dopisania Adler.
Of. Dzień. ,,Stabil” . (8

Kupimy
w Gdynikasę ogniotrwałą
używaną, w dobrym sta­
nie, rozmiar ca. wysokość
180 cm., szerokość 80 cm.,

głębokość 70 cm. Oferty
z podaniem ceny prosimy
kierować do administracji
, Dziennika Bydgoskiego”
pod ,Nr. 180”. (36

Benzynowa
młóckarkę, motor Deutz
6—8 km. na sprzedaż.
Płatne w gotówce, zbożu
lub drzewie budowlanym.
Nakielska 24. (26

Dębowe
szafy, kuchnie, kanapa,
łóżka, tanio sprzedam.
Nakielska 15,stolarnia. (46

Radioaparat
Si' 4 lampkowy sprzeda
tanio ,Sala Licytacyjna"
Gdańska 42, tel. 1554. (59

u LiJ
Przyjmiemy

zaraz kilka energicznych
pań do pracy zewnętrznej.
Zarobek bardzo 'dobry.
Zgłoszenia z dowodami
osobistemi wtorek, środa

9—12,3 -5 . Śniadeckich 41,
rnieszk. 6 . (F14

Kucharka
samodzielnarestauracyjna
(kuchnia warszawska) po­
trzebna. Podać warunki;

Kasyno'* Działdowo. (54

Gospodyni
kucharka, znająca kuchnię
warszawską oraz zimny
bufet do dobrze zaprowa­
dzonej restauracji do sa­
motnego pana z gotówką
do 1500 zł poszukiwana.
Ofety ,Restauracja pod
Bukietem” . (34

Przedstawicielstwo
w branży spożywczej i

alkoholowej tylko powa­
żnych firm na Pomorze,
Gdańsk, Bydgoszcz szuka

pierwszorzędnydobrze za­
prowadzony kupiec zaraz.

Oferty filja Dzień, pod
,Samochód” . (6

Ogrodnik (27
pszczelarz, lat 32, pier­
wszorzędna siła, zna no­
woczesną hodowlę kwia­
tów szklarniowych, grun­
towych, sady i szkółki,
wzorowe parki ozdobne,
ucziwy i pracowity, po­
szukuje posady żonatego,
lub samotnego. Wasiak,
Bydgoszcz 5, Witebska 34

Poszukuje 04623
3 pokojowe mieszkanie z

łazienką i elektrycznością
w centrum, okolica Gdań­
skiej. Adres wskaże Dzień,

2 pokoje
kuchnia do wynajęcfa.
Grunwaldzka 197. '

(51

Skład (39
wynajmę tanio. Długa 5.

I^poTjTdyVIS\ posSukują iral

i

7000 Zł.
kaucji, złoży pomocnik 1

handl. z branży kolonj.
restauracyjnej, oraz z

ukończ, kursem handl.

Zgł. w Dzień. Bydg. pod
, Solidny". (45

Wydzierżawią
młyn wodny, kaucja 1500,
15 ctr. żyta miesięcz
ne. Wiad. Klaman, Skar­
szewy, Kościerska 26. (55

Ogrodnik
kawaler lat 20 poszukuje
posady zaraz. Paweł Rud­
nik, Chojnice, ul. Kocha­
nowskiego 8. (52

Natychmiast
ob ej mę dwupokojowe
mieszkanie. Pośrednicy
wykluczeni. Dziennik

.Urzędnik”. (18

Mieszkanie
3-4 pokojowe wprost od

gospodarza poszukuję.
Żgł. Śniadeckich 7, księ­
garnia. (14620

Mieszkanie
dwupokojowe wynajmę.
Szubińska 7f. (62

Zgubiono
książeczkę wojskową wraz

kartą mobilizacyjną Kry­
szak Bronisław, zwrot

Toruńska 15. F23

Pokój
Dworcowa 3. (F28

Pokój (F25
utrzymanie. Matejki 5-6 .

Cena w tej rubryce 1wiersz 50gr

1 pokojowe:
próżny. Niegolewskiego 13

kuchnia. Śniadeckich 13.

3 pokojowe:
pazienka, służbowy. Gdań­
ska 67.

Warsztaty i ubikacje
fabryczne s

300 kw. ratr. Gdańska 67.

2 próżne
Długa 2/6.

Pokój
umebl. niebręp. wejście,
wynajmę. Weyssenhoffa 3.
m.3 (44

Angielskiego
niemieckiego, francuskie­
go,polskiego, naucza szyb­
ko,dobra wymowa, b.pro­
fesorka Załachowska, 3-go
Maja 20. (19416

Zgubiono
damski zegarek branzolet-

kowy. Znalazcę uprasza
się o zwrot za wynagro­
dzeniem. Wileńska 6, mie­
szkanie 5. (F2

25.660 zł
mam zahipotekowane, da­
ję gwarancję, gdy uzy­
skam odpowiednią posa­
dę. Wyuczony zbożowiec
i bankowiec. Zgłosz. pod
,,25000” filja Dzień. (F26

' USUWA NAJUPORCŻYWSń

BÓL GŁOWY
Milć RE HĘ, NEWRALGJĘ,

ÓLEZEBÓW.

I STAWOWE, KOSTNE i T/P-

^R'ójrzi(i te wTRABiimrfWfósrtu

~ ..t-'TAjBŁETEK;”
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Str. 12. ,,D ZIE N N IK BYDGOSKI", środa, dnia3 stycznia 1934r. Nr.i.

tś.p.
AntemiSkoracki
najukochańszy mój mąż, nasz drogi i nigdy niezapomniany ojciec,
teść i dziadek zakończył w sobotę, 30 grudnia 1933 r. o g. 2.30

opatrzony św. Sakramentami, po całorocznych cierpieniach, zu­
pełnie nagle swój żywot.

Przeżywszy lat 67, pozostawił w żalu nieutuloną
Rodzinę.

Pogrzeb z domu żałoby, u l. Dąbrowskiego 49, we wtorek
2 stycznia o godz. 3 -ciej.

Msza św. żałobna za duszę śp. Zmarłego w środę o 8.15.

Nakło, Kcynia, Kartuzy, Bydgoszcz, Śmigiel. (2

Klepsydry
wykonuje szybko i tanio

DRUKARNIA BYDGOSKA S.A.
Bydgoszcz, u l. Poznańska 12-14.

HAJUPORCZYWSZE

BÓLE GŁOWY
USUWA

.KOWALSKINA'
ALE KONIECZNIE
Z TYM ZNAKIEM
FABRYCZNYM
SERCE

T, W PIERŚCIENIU
1 20163

Mml
* Ft

dobryI znanyo b ia d KawamiJadsze'
Śniadeckich 3. 2:

Dosiego
nowego Roku życzy swo­
im Klubom Kręglarskim,
gościom i sympatykom
zarząd restauracji BGa­
stronom". (3

bekcje tańców
8 stycznia 34 r. rozpoczy­
na się nowy kurs tańców,
również dla początkują­
cych. Godz. przyj, dzien­
nie od 11-1i 5-7.(14543

Szkoła tańców

Plaesterer-Pauszek
Dworcowa 7.

(m

Łóżka żelazne
Materace

poleca (17

F. Kreski
ulica Gdańska 9.

Potrzebny
wspólnik tartaku, z go­
tówką 3.000 zł. Zgł. Mro-
zik, Osieczna, pow. Staro­
gard. (58

BCcaStccso,,fi9ollanda" *

Sdakaacaowsiane
B*E*aasaee9ccseBcoBacdiowiji

w najlepszej jakości poleca: (60

99LukuiM us**9 BSąMtBqiosM.cx.
Poznańska 16. T e l. 1670|71.
Składy fabryczne: Poznań, Inowrocław, Gniezno, Grudziądz,

Starogard, Gdynia, Toruń.

Odsprzedawey! Prosimy zażądać oferty.

pod nazwą

Szanownej Publiczności Bydgoszczy i okolicy do łaskawej wiadomości,
że z dniem 1 stycznia 1934 r. otwieram przy Starym Rynku 21

drogerję, perfumerie i skład fa rb

,,Drogerja Bydgoska'*
Staraniem mojem będzie Szanownych Klientów jakością towaru, niskiemi

cenami oraz fachową obsługą najzupełniej zadowolić i zdobyć zaufanie.

O łaskawe uwzględnienie przedsiębiorstwa mojego proszę.

Z poważaniem

23082

^'ssBiissaisa

Drogeria Bydgoska
Konrad Bruckmann jjjjj
Bydgoszcz, Stary Rynek 21^ |

jj PrzeniesienieSokalu

Walne zebranie
Kółka Rolniczego Koronowie
odbędzie się w czwartek 4 bm. o godz.
1-szej w sali p. GoElnikoweJ.

49) Buczkowski, prezes.

II
I

Stale zmniejszający się obrót w handlu samochodam i
zmusza nas do przeniesienia naszego lok alu z dniem
1 stycznia 1934 r.

z ul. Gdańskiej 160 (Plac Wolności 1)
do naszych własnych ubikacyj fabrycznych

prz'y uiicy Mazowieckiej 21
(wejście i z ul. Sienkiewicza 39).

Szan. naszej klienteli dziękujemy za dotychczas oka­
zane nam zaufanie i prosimy o zachowanie nam takowego
i w przyszłości. Zarazem polecamy się przy dostawie sa­
mochodów osobowych i ciężarowych ,,Chevrolet" jak
i wszystkich innych fabrykatów ,,General M otors". Jedyny
warsztat reparacyjny specjalnie nastawiony dla wozów
,,Chevrolet". Skom pletow any skład części zapasowych do
wozów wszelkich innych marek.

OsiuitmieKBiea- aslctfe - oRcesorie.

STADIE-AUTOMOBILE sp.zo.o .

teraz: ul. Mazowiecka 21. (6i

ECEEE28
Fasonowanie

i czyszczenie kapeluszy.
Pomorska 35. (6205

sn

Na

Karnawał
ostali nom'u

i
po niskich cenach

poleca (24L72

J. Wański
Bydgoszcz

ulica Gdańska 39
róg Śniadeckich.

Księgi (23339
handlowe Kręglewskiego
kupisz najpewniej i naj­
taniej w specjalnie w tym
dziale asortowanym skła­
dzie papieru Stan. Jan­
kowskiego, ul. Długa 67.

Kopalnia (14624
węgla dostarcza węgiel
górnośląski wagonowo po
hurtowych cenach i ra­
batach. Przedstawiciele
poszukiwani. Zgłoszenia
kierować Gen. pełnomoc­
nik Błachowski, Toruń,
Sukiennicza 4. Tel, 274.

W illę
ładną, wolne mieszkanie,
ogród, sprzedam w Gnieź­
nie. Oferty Dziennik Bydg.
pod ,,W illa "

(42

Skład F15
kolonjalny sprzedam za­
raz z powodu choroby.
Dobra egzystencja, przy
ruchliwej ulicy, 2 pckoje
kuchnia. Sowińskiego 4.

Powóska
w dobrym stanie tanio.
Gdańska 67, m. 4. (F8

Sprzedam
nowe krzesła orzechowe
po 15 zł. sztuka. Hetmań­
ska18—3. (FIO

Pianino (24385
marki berlińskiej sprzeda
Wojciechowska, Nowe.

Radjo
3 lampk., Bat. 80 zł, 4

lampk., prąd zmienny ta­
nio, ul. Grunwaldzka 54,
m. 7. (31

Sprzedam
używaną maszynkę elek­
tryczną do strzyżenia wło­
sów, wolt 220. Lubelska 1,
mieszk. 8. (13

K KUCHA )J j

Kupię
używany śrutownik tar­
czowy (Scheiben - Schrot-
miihle) możliwie fabrykat
Kruppa dużej budowy,
wielkość tarczy nie niżej
40 cm. Of. z dokładnym
opisem i ceną do filjiD z .

Bydg. pod ,Kupno” . (i4573

Kupię
kamienicę w śródmieściu
na przedsiębiorstwo. Wpła­
ce 30.000 zł. O fe rty filja
930.0Q0” . (14621

ku .0 . a
Udzielam

lekcji gry na fortepianie,
prędką metodą do nau­
czenia' się, przygotowuję
do konserwatorjum. Mie­
sięcznie 10 zł., dwie godzi­
ny tygodniowo. W domu
i poza domem. Fortepjan
w olny do ćwiczeń, godz.
40 gr. Cieszkowskiego 6,
II. piętro na prawo. (2U86

EHEDI
Dla sprzedaży

wyrobów wódczanycb po­
trzebny zastępca mający
własne przedsiębiorstwo
(kawiarnię, restaurację).
Wiadomość Szczecińska 3
m. 8, od 10-12 rano. (l

Egzystencja
dla pań, skład mleczarski
Gdańska 143. (29

Panienka (23
inteligentna do obsługi
gości potrzebna. Kawiar­
nia Zacisze, Śniadeckich 3.

Trio
damskie lub męskie akor­
deon od 15 bm. poszuku­
je Kawiarnia Savoy, Na­
kło. (37

Dzielne
fryzjerkę mąnikurzystkę
poszukuje Salon Ronowi-
cza, Gdańska 32. (21

Nauczycielka
na wieś dla chłopca 5 kl.

powszech., język niemiec­
ki. Pensja 30 zł. Zgłosz.
filjapod ,5”. (14625

Montera
samodzielnego. tylko
pierwszorzędną siłę po­
szukuję, Zduny 6. (53

Kucharkę
dzielna do hotelu poszu­
kuje się natychmiast. Of.
z odpisami świadectw pod
nKucharka” , (24421

Uczennica
do kuchni potrzebna. Ka­
wiarnia Zacisze, Śniadec­
kich 3. (24

Dzielna
ekspedjentka do składu
rzeźnickiego potrzebna. F .

Pokora, Grudziądz, ulica
Szewska. Tel. 429. (16

Pomocnik
handlowy władający po­
prawnie językiem polskim
i niemiekim natychmiast
poszukiwany. Pisemne
zgłoszenia z podaniem re-

ferencyj skierować do F-y
Ka rl Gross, Bydgoszcz,
Dworcowa 23. F22

Posługaczka
potrzebna. Gdańska 57,
m. 4. (F7

Gospodyni
dobra, sumienna, zgrabna,
inteligentna, do lat 35,
potrzebna zaraz do sa­
motnego pana. Zgłoszenia
z fotografją do Dziennika
Bydgoskiego pod aDobra
G.” . (32

Kucharka
do niem. gospodarstwa
poszukiwana. Dworcowa
11,m. 4. (47

Uczciwa
służąca z dobrem goto­
waniem, świadectwami po­
trzebna zaraz. Długosza
nr. 10. (F27

Ogrodnik
pszczelarz, świadectwa

i wymagania skierować
Piwonka, Ostrowite koło
Chojnic. (43

Służąca
do wszystkiego, samo­
dzielne gotowanie, potrze­
bna. Dworcowa 39, II ptr.
pomiędzy 1-3 . Wymaga­
ne dobre świadectwa. (F24

Służąca
z dobrem gotowaniem do
wszystkiego od zaraz.

Zgłoszenia: Nadogrodńik
Kolibki - Orłowo, powiat
Morski. (33

E posT%rm
poszuka n

Starsza (24320
pani pragnie być przyjętą
do składu wktórym miałaby
dożywocie. Na jakich wa­
runkach? Zgłoszenia do
Dziennika pod ,,Z.” 1648"

Poszukuję
posady elektromontera
lub innej zaraz względnie
później, Zgłosz. Agentura
^Dziennika Bydgoskiego”
Nowemiasto n/Drw., ulica
Wierzbowa 3. (24279

Przystojna
w krytycznem położeniu
poszukuje pracy, najchęt­
niej u samotnego. Oferty
pod ,100” do Dzień. (19

19-letni
poszukuje pracy za utrzy­
manie. Oferty do Dzien­
nika Bydgoskiego pod
,,Wdzięczny” . (24427

Poszukuję
dla mego syna dobrze wy­
chowanego posady jako
ucznia stołowego. Oferty
proszę do Dz. Bydg. pod
, Kelner”. (57

KEEE)1Skład (24367
z urządzeniem, 2 pokoje
i kuchnia w wielkiej ko­
ścielnej wsi, Wl. Komor­
sku, przy kościele, nada­
jący się na każdą branżę
zaraz do przedzierżawie-
nia. A . Lemka, Warlubie.

Skład
do wynajęcia z ubikacja
mi. Farna 6. (46

2 pokoje
sypialnia i gabinet, osob­
ne wejście, wszelkie wy­
gody, z utrzymaniem dla
l lub 2 osób od zaraz.

Florjana 3, m. 8. (24265

Ładnie
umeblow'any pokój panu
do wynajęcia. Kościuszki
10, mieszk. 3. (24348

Pokój
u samotnej. Król. Jadwi­
gi13- 6. (7

Pokój
frontowy, osobne wejście.
Warmińskiego 5, m. 4. (li

Pokój
możliwie oficerowi. Ciesz­
kowskiego 9 — 8. (IO

Pokój
umeblowany, wygodny,
zaraz 2 panom lub mał­
żeństwu. Poznańska 14,
mieszk. 6. (9

Pokój
umebl. Król. Jadwigi 12,
m. 5. (20

Pokój
umeblowany. Marszałka
Focha 4, m. 4. (5

Pokój
umeblowany z osobnem
wejściem wynajmę. Ks.
Malczewskiego 2—3 róg
Starego Rynku. (28

Oddzielny
pokój do wynajęcia. Pod­
wale 15, I piętro. (F29

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem, z utrzymaniem lub
bez do wynajęcia. Wyda­
ję również smaczne obia­
dy. Gdzie? wskaże filja
Dziennika. (F12

Pokój
umeblowany lub na biuro

wolny. Dworcowa 2, m. 5,
róg Gdańskiej. (F13

Pokój
duży frontowy. Piotra
Ska'rgi 12 - 6. (Fil

Pokój
słoneczny, elektryczność.
Śniadeckich 4, m. 2. (F9

Pokój
umebl. do wynajęcia, oso­
bne wejście. Grunwaldz­
ka54,m.7. (30

Frontowy
pokój umeblowany, osob­
ne wejście, zaraz. Śnia­
deckich 13, m . 6. (F20

Pokój
komfortowy. Cieszkow­
skiego 1 — 1. (F21

Pokój
umeblowany. Długa 49
mieszk. 2. (15

Pokój
umeblowany. Marcinkow­
skiego 3 — 6. (F16

Ciepły
umeblowany pokój do wy­
najęcia. Paderewskiego 22,
mieszk. 1. (FIS

ft . 6tt.H

Naeiszyeiololl
Opracowuję referaty,
streszczenia pedagogiczne
odczyty do egzaminów,
konferencyj. Mielnik An­
toni, Przemyśl, Święto­
jańska 54. (24210

Każdy
praktyczny rolnik wyko­
rzystuje okazję zamiany
ziemniaków na syrop ja­
dalny, marmeladę, miód
sztuczny, cukierki, czeko­
ladę itp. w fabryce .Una-
meł” w Unisławiu. (20086

192

elegancko umebl. pokoje
z telefonem. Dworcowa 88
m. 3. (FI

Pokój
Sienkiewicza 1 — 2. (F3

Pokoje
umeblowane. Piotra Skar­
gi 13-5 . (F4

Pokój
umebl., osobne wejście.
Śniadeckich 48, I I p. (14622

Pokój
Marcinkowskiego 3-7 . (14

CCP02YCZKI
Kto (24340

pożyczy na kamienicę,
wartości 70 000 zł, poło­
żoną w śródmieściu Byd­
goszczy, 20 000 zł na I

hipotekę i pod jakiemi
warunkami. Oferty Dzien­
nik Bydgoski pod ,,24340” .

Przystojna
la t 29, gotówką 2.500, szu­
ka męża na państwowej
posadz'ie, wdowiec dwojga
dzieci nie wykluczony.
, Samotna 29” filja.

~

WYWIAD Z BRODACZEM.

— Źródło mego powodzenia, panie redak­
torze? — Ja panu to powiem. Powodzenie

swoje zawdzięczam uśmiechowi na ustacli, z

którym idę przez świat.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 grą dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25aj0 dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/,, drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca,nał^dem iwioutomi:JarofeumaBg^wku5ig,Ak6.W;B^ijpaczjr- - z a działgdyński:Mieczysław Mistat wGdyni.
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